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- (dawniej Karola) Nr. * 

Redaktor t Jego zastępca przyjmuje 
od godilnjf 1 do 3 po południu, 

FFUWIN *• M a n n « a u » A T ł i 
P B i u r x n a U U . X A mlalacowa I odbiara-
alea UUMNTM w artcłlnlstracji „Echa" 
1 it. 10 gr. Odnoszenie do domów «vi gr. 
Od dnia 1 stycznia 1932 r . prenumerata 
zamiejscowa a przesyłka pocztowa wy-

ooał Z ai. BO GR. mlea. lub 7 z t kwart. 
(przy zapłacie agory) 

*r*anaaaiata zagiantac&a * zŁ 60 gr. 
artykuły nadesłana baa oznaczeń La HO-
wratjum uważana aa aa bezplatn ' 

Rękopisów zarówno aaytyefc Jak I od
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok XI. Nr. 58. a Łódź, środa 27 lutego 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem C J. 1-aza s t rona 40 gr. 
za w. m-m 1 tam. atz. 6 tam. w tekście 
40 g r . nekrologi *> gr.. zwycz. U gr . 
s trona 10 łamów, drobne 13 gr. za wy

raz, dla poszukującym pracy 10 g r , 
najmniejsze ogłoszenie L.20 g r , dla 

bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. d roże j : ogłoszenia zagranicz
na i trójkolorowe o 100 proc. drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zł.— 

Ceny ogłoszeH niedzielnych sa • 
25 procent droższe. 

Za termin d ruku l treso ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P . Ł O. 

Nr. 68003. 

lieznane szczegóły tragedji samolotowej. _—====== 
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|*tfy», 27,2. (Spec. tel. Echa)\ Tragi 
Mmierć dwu córek amerykańskiego 

alnego {konsula w Neapolu du Bois 
iak wiadomo wyskoczyły z samo 

Pasażerskiego nad Anglia i poniosły 
nie przestaje Interesować opinji 

Sznej. Wczorajszy ..Times" przyno 
*e sensacyjne szczegóły, które rzu 
nowo światło ma dramat. 

uje się Ze odznaczające sie nle-
l urodą 23'letnia Elżbieta i 20 le 

. p a e du Bois słynęły ze swej ekscen 
P^ści i histerii. Były to typowe 
fjstawicielkl amerykańskiej plutokra 

*«re pomimo swego młodego wie-
chyliły już czarę uciech życio
wo dna. 

ickie i piękne corkł generalne-
*su|a Stanów Zjednoczonych odby 
<zęsto podróże z Neapolu do P a r y 
"ldynu i Nowego Jorku 1 w ,zaba-

" nakładały soblo 
żadnych więzów. 

l e d T w s / ^ k f ' i l b y , ° S Z U k 9 n i e W r a - L o t t e u s k o r i c Z y ł ri* W Wiadomo ka wtlZwłl MS 'J«MA O • 1 o b a i wymtotileiil piloci ponie-
występowaiy jako wróżki na Capri, śli śmierć. 

urządzały w specjalnie wynajętych mle n , , , 
Okazuje się. że żaden z nich nie był 

zaręczony Iz panną du Bois, przeciwnie 

nie 

szkaniach w Paryżu i Londynie wyuzda 
ne orgje, na które zapraszały przygód 
uych znajomych. O tem wszystkiem ro 
dzice nic nie wiedzieli. Stwierdzono, że 
w eleganckiej londyńskie] dzielnicy W e 
j-teud miały mieszkanie, wynajęte na 
zmyślone nazwisko 1 obie siostry wystę 
powały tam jako mężatki. 

W nocnych lokalach Paryża , i Londy 
nu były znane jako iposzukiwiaczkl naj
bardziej wyrafinowanych zabaw. 

Kiedy angielska eskadra hydroplano 
wa zawitała ido Neapolu w drodze do 
Singapore, s /ybko zaprzyjaźniły się z o 
l/cerami, a stosunek do Beatty'ego (ku
zyna angielskiego admirała) \ Forbesa 
nabrał charakteru intymnego. Wieczór 
przed odlotem eskadry na Maltę 
we czwórkę spędzili iw nocnym lokalu 
Rayelli. 

tragedii przy ul. Piotrkowskiej 155. . _ _ 
imiast zawiadomić gazownię 
Uri naprawił Rurek kuchenki. 
Ja • 

Forbes miał narzeczoną w Anglii. 
Niewątpliwie jednak katastrofa obu 

młodych ludzi, z (którymi wesoło spędzi 
li kilka dni podsunęła siostrom myśl po 
pełnienia ekscentrycznego samobójstwa. 
Młodsza z nich cierpiała na astmę a nie 
ustanne zabawy stan jej pogorszyły. Kie 
dy więc wysunęła plan wynajęcia samo 
lotu pasażerskiego i wyskoczenia' po dro 
dze, siostra nie chcąc żyć bez niej, wy 
konała go razem z nią. 

Jak wiadomo obie spadły w pobliżu 
Essex ze znaczne} wysokości, 1 poniosły 
śmierć trzymając się w objęciach. Dziw 
nym zbiegiem okoliczności głowy obu 
dziewcząt (Ule doznały żadnego znie
kształcenia. 

f i n u HO tysięcy i 
Zuchwałe włamanie do magazynu jubilerskiego. 

MORAWSKA OSTRAWA, 27. 2. — Na 
całych Morawach wielkie wrażenie wywo
łała wiadomość o niesłychanie zuchwałym 
rabunku, jaki popełniono w Ołomuńcu. Do 
sklepu jubilerskiego Petrlaka, położonego tuż 
obok komisarjatu policji, włamali się mia
nowicie nieznani sprawcy, zabierając przed
mioty złote i srebrne oraz klejnoty łącznej 
wartości około 

700.000 koron czeskich (140.000 zł.) 
Zaalarmowana policja i żandarmerja roz

poczęły natychmiast śledztwo. 
Sprawcy włamali się do położonego obok 

sklepu porcelany Nowaka i przebiwszy mur, 
dzielący obydwa sklepy, wtargnęli do 
trza sklepu jubilerskiego. Rabunek ula1 

im fttkt, że w nocy panowała wichura i „ 
da] deszcz, to też ulice były niemal zupełnie 
puste. Sklep zamknięty jest żelaznemi zasło
nami, które nie -przepuszczała zupełnie świa
tła. 

Auta policyjne krążyły po całej okolicy. 
Policjanci zatrzymywali i badali wszystkich 
podejrzanych osobników. W międzyczasie 

wpłynęło doniesienie, Iż więźniowie, przeby
wający w więzieniu w Iławie, omawiali mię
dzy sobą plan włamania do sklepu Petrlaka. 
Kilku z tych więźniów znajduje się już o-
becnie na wolności. Policja sądzi jednakże, 
że ma do czynenia z międzynarodowymi zło
dziejami klejnotów, o czem świadczy 

„fachowe'' wykonanie włamania. 
Przed kilku dniami w sklepie porcelany No
waka zjawiło się dwóch mężczyzn, którzy 
•nic nie kupiwszy wkrótce wyszli, oglądnęli 

{'jednakże dokładnie wnętrze sklepu. Policja 
•ma już w ręku opis tych dwóch tajemniczych 
klientów. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że już w 
•ku 1914 usiłowano się włamać do zakla-

lu Petrlaka w zupełnie ten sam sposób, mia
nowicie przez wybicie muru ze sklepu No
waka. Sprawca został jednak wówczas 
schwytany i uwięziony. 

Strata, jaką poniesie jubiler, jeśli spraw
cy nie zostaną schwytani, będzie bardzo wiel 
ka. gdyż jest on ubezpieczony tylko do wy
sokości 300.000 koron czeskich. 

27. 2. — Przeprowadzone przez 
Policyjne dochodzenie w sprawie 

tnego wypadku, jaki wczoraj w 
wydarzył si« w domu przy uli-

*trkowskle) 155. gdzie zaczadziło 
fode małżeństwo iWeinsteinów, 

ślub odbył ale dopiero w uble-
•dz?i3ic, wykazało, ze śmiertelne 

kadzenie było dziełem wypadku. 
*° Jednak - można było łatwo mii 

•Ktelnowle w niewielkim pokoiku 
JtaJacym do ich sklepu z kapeltr 
1 darnskieml 

posiadali kuchenkę gazowa "4$$. 
przy której zepsuł sie kurek. 

Weinslelnowle wiedzieli o tym delek 
cie i zamiast zawiadomić gazownie w 
celu dokonania naprawy zepsutego kur 
Ka. Weinstein sam usiłował „naprawić' 
kuiek. ..Reparacja" ta słała sk przyczy 
na tragicznego, zakończonego śmiercią 
obojga małżonków, wypadku. 

Zwłoki Frydy i Adolfa Weinsłelnów 
przewiezione zostały do prosektorium 
miejskiego, skad w dniu Jutrzejszym od 
będzie sie pogrzeb. 

W I E L K A A F E R A O S Z U S T Ó W 

Wal bracia - uczniowie 
I znaleźli śmierć pod lodem. WM 
p L O C L A W E K , 2 .11. 1 D w a j | ' bardzo słaby i kruchy, 

i poclczas przećhbdzenia przez r z e 
kę obai chlopcyi '-I*. • 

w p a d l i do w o d y . " ' ; ' ' 
N a k r z y k zbiegli się rocłzice I 

okoliczni mieszkańcy lecz nie mogli 
już u r a t o w a ć topielców- W y c i ą g n ę l i 
tylkq d w a t r u p y Dy} 

D w a j 
bracia W o d z y ń s c y z w i o s -

ianowo pow. W ł o c ł a w s k i e g o 
Zali do szkoły w Boniewie. 

^ocenia sobita drogri chodzili 
hi. 
atnio wskutek' ocieplenia się 

za 
i puls bije 

jtyczmu zaprotestowano w Łodzi weksli 
' na sumę 2 i pół miljona złotych 

.p"'-l*?2 ,
 2 7 n - Według- 'danych 

T ż e d u S t a t y s t y c z n e g o w s t y c z 
n a terenie całej! Polski zapro , W i ł . " « l U C U l C ł-«J.lC|. i U 1 3 M /.ALII l» 

Vc7ZlT$U*n° ogółem 128 .8 tys . sztuk 
t^a sumę 2 3 miliony złotych* 

Tak w y n i k a ze statystyki Ł ó d ź 
zaprotestowała ogółem 1 8 tysięcy 
weksli na sumę 2 i pół miljona zło" 
tych. « igi;. 
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Mecz bokserski Warszawa - Berlin. 

BIELSKO. 27, 2- — Niezwykła przy
godę przeżył tutejs/y przemysłowiec 8 . 
Fischer, który ut rzymywał stosunki 
handlowe z zamieszkałym w Wiedniu 
Abrahamem Brettschnelderem pocho
dzącym z Buczacza, oraz z Jego krew-' 
11 vm Samuelem Kohnem, zamieszkałym 
w Zagrzebiu w Jugosławii. 

Brettschneider cieszący słe u Fische 
ra dobra opinia, namówił 20 do wys ła 
nia do Jugosławii większe] partii towa
ru, dokąd Brettschneider skierował rów 
nocześnie dr.uga partie zakupiona w Lo

dzi- Pozatem firma Fischer wysłała do 
Jugc-jławJi na własny rachunek partie 
towaru wartości 25.000 złotych, spodzie 
wajac sie łam dobrej koniunktury. Fi
scher wraz z Brettschnelderem wvie 
chał do Zagrzebia gdzie u Konna oczeki 
wali nadejścia towaru. 

Brettschneider 1 Kohn — namówili 
Fischera, aby im dał pełnomocnictwo 

do odebrania towaru 
w razie Jego nadejścia podczas nieobec
ności Fischera, ł a twowie rny Fischer 
wystawił im takie pełnomocnictwo, i r 
ważalac. że no tek dobrym iuroresie, ja 
ki zrobił z Brettschnoiderem, zasługuje 
on na zaufanie, sam zaś może sobie już 
pozwolić na wypoczynek w Splicie. 

Po powrocie do Zagrzebia okazało się, 

Dwaj dozorcy w kałuży krwi. 
Krwawa bójka w bramie. 

Warszawskim odbył sie międzymiastowy mecz bokserski Warsza-
j £ : r « n , zakończony zwycięstwem Warsz rwy w stosunku 9 : 7 . (u dołu) 

a drużyna polska, (u góry) dr.iży.ia ! :a l ' 

Ł Ó D Ź , 2 7 lutego. dniu w c z o 
rajszym: około g o d z i n y " n w i e c z o 
rem d'o b r a m y domu p r z y ul. L e g j o 
n ó w 8, w p a d ł o kilku pijan\ich osobni 
ków, k t ó r z y wszczęli pomiędzy so
bą bójkę. Z a u w a ż y ł to doaorca 
dzienny w y m i e n i o n e j posesji — S t a 
nisław P i l a s z e w s k i i u s i ł o w a ł . i2Hi 

v a w a n t u r n i k ó w w y p ę d z i ć , j f l?* 1 

W ó w c z a s ci zapominając o w ł a 
snych porachunkach rzucili się na 
doZorcę i pokłuli g o nożami. K r z y 
ki napadniętego Pi laszewskiego z a 
a l a r m o w a ł y dozorcę nocnego — M i 
chała S t a w i s z y ń s k i e g o , k t ó r y po
śpieszył Pilaszewskiemu z pomocą. 
N a p a s t n i c y i jego poturbowali, po
czerń rzucili się do ucieczki.: 

L e ż ą c y c h w kałuży krwi obu clo 
z o r c ó w z a u w a ż y l i lokatorzy domu, 

k t ó r z y niezwłocznie zaalairmowali 
pogoto-wie ratunkowe oraz komisar 
jat policji- 1 

P r z y b y ł y w chwile później lekarz 
mieiskiego pogotowia ratunkowego 
stwierdził u Pi laszewskiego dwt'e 
głębokie ran vi klatki pidrsiowei i 
kilka ran g ł o w y . 

D r u g i z dozorców odniósł lekkie 
[t\lko obrażenia ciała. P o udzrelepiu 
n k r w s z e i pomocv Stanisława Pi la-
S Z E W S K I E G O , przewieziono w stanie 

I r r o ź n y n i do szpitala^ I.żei ranny 
I ' tawiszyński Michał pozostawiony 
został na miejscu. 

7.3. ta jemniczymi napastnikami 
w s z c z ę t o energiczne dochodzenie, 
które dotąd iednak nie dało pozy
t y w n e g o w y n i k u . „ J. 

x 

że towar i obaj wspólnicy zniknęli. Fischer 
zosta] w hotelu aresztowany pod zarzutem 
udziału w zabójstwie króla Aleksandra. Bez
podstawność tego oskarżenia wyszła dopiero 
po kilku dniach najaw. Okazało się, że oskar 
żyli gó Brettschneider i Kohn, aby uniemoż
liwić pościg. 

Fischer wrócił do Polski 1 na podstawie 
jego zeznań prokurator wysłał listy gończe 
za Bretlschneideren; i Kohnem. 

Brettschneider został wczoraj aresztowa
ny na stacji w Zebrzydowicach i odstawio
ny do więzienia w Cieszynie. Kohn zostanie 
prawdopodobnie ujęty w najbliższych dniach 
w Jugosławjl. 

Dolar 5.24 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 5.26 w p ł a c , 5,24 dolar złoty ,w 
żądaniu 8 - 9 0 w płaceniu 8.88. funt angiel 
ski w iądaniu 25,70 w płaceniu 25,60. ru 
bel złoty w żądaniu 4,58 w płaceniu 
4,56, marka w żądaniu 2.03 w płaceniu 
2,02 za 100 franków francuskich w żą

daniu 3500 w płaceniu 34-00 Bank Poi 
ski w godzinach rannych kupował dola
r y po 5,24. 

1 x— 

Nadanie doktoratu honorowego prof. L W . de Broglie. 

Na Uniwersytecie Warsz. odbyła sie uro czysta promocja znakomitego fizyka tran 
cuskiego prof. L. W. ći Brog le na doktora honoris causa. Na zdieciu — mo
ment uroczystość' po&zss wyjriarznnra vnsv -yerAa przez prof. Broglie. 
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Komisja ministerialna 
w Tomaszowskiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu. 

Tomaszów Mazowiecki 27,2 Minister
stwo Opieki Społecznej w dalszym cią
gu nie przestaje żywo interesować się 
warunkami zdrowotnemi robotników za 
trudnionych w fabryce sztucz-nego jed
wabiu w Tomaszowie Od pamiętnego 
zatargu w roku 1933-cim mini
sterstwo szczegókiie troskliwie zwraca 
uwagę na warunki w jakich zatrudniony 
jest robotnik w omawianych zakfadach 
a szczególniej na najbardziej niebezgiccz 
nym dla zdrowia oddziale. 

mianowicie przędzami. 
Ministerstwo w swoim czasie miało po
ważne zastrzeżenia co do urządzeń na 
przędzalni, tj. takich urządzeń, które po 
zwalają na odpowiednie oczyszczanie po 
wietrzą zepsufego na sali I doprowadzę 
nie powietrza świeżego. Dyrekcja fabry 

ki zobowiązała sie na omawianym od
dziale zastosować wszelkie najnowsze 
urządzenie w kierunku oczyszczania za
trutego powietrza i udostępnienia robo
tnikom jaknajbardziej zdrowych warun
ków pracy. W związku z oświadczę 
niem dyrekcji fabryki że wszelkie tego 
rodzaju urządzenia zostały Już wykona 
ne i zastosowane, w dniu oaegdajszytu 
bawiła w Tomaszowie lustrując owe u-
rządzenia w fabryce sztucznego jedwa
biu Komisja Ministerialna w składzie le 
karzą inspekcji pracy przy Minister
stwie Opieki Społecznej dr. Nowakow
skiego, kierownika działu ubezpieczeń 
w Ministerstwie inż. Mazurkiewicza o-
iaz inspektora pracy 16 obwodu p. Wró 
Newskiego. 

Niesamowite pląsy przed śmiercią. 
Nacji trup rtai łące, 

Częstochowa, 27 ,2 Wczoraj nad ra
nem mieszkańcy wsi Biała Dolna, prze
chodząc łąką. spostrzegli z przerażę 
niem lezącego na ziemi zupcł-.iie 

nagiego mężczyznę. 
Po blliszcm obejrzeniu stwierdzano 

że były to zwłoki 80-letnicgo Józefa Dą 
birtskiego, który od pewnego czasu zdra 

dzał lekkie cbjawy choroby umysłowej 
Okazało się, że starzec wyszedł c 

świcie z dJmtti udał się na łąkę i tu, ro 
zeor rawszy się. puścił się 

w niesamowite pląsy, 
poeżem zmęczony do oslatnicgo tchu 
padł na ziemię i najwidoczniej z zimw 
zmarł. 

Tabaka na progu mieszkania. 
% Z BYDGOSZCZY donoszą: W 
idniru swych imienin, zamordowana 
została w bestialski sposób 75-let-

j i ia wdowa Marianna Niczgódzka, 
mieszka iąca od wielu lat w mizer
ne i przybudówce w oficynie domu 
przv ulicy Gdańskiej J36 . 

Ohydny mord wstrząnnal do głę 
6( calem miastem. 

Nie ule cało WatpflwoiścL Że ip-
Marianna Niczgódzka zamordowa
na została z niskiej chęci zysku. 
Zbrodniarze przypuszczając, że sta 
ruszka przechowuje u siebie 
W l * większa kwotę gotówki, 
postanowili za cenę życia nad gro 
bem stoiacei kobiety zawładnąć iei 
majątkiem. Sekcja £Wtok ustaliła, 
że śp. Niezgródzka zamordowana to 
Stała tepem narzędziem: młotkiem 
albo jakąś sztabą żelazna. 

Zbrodnia była zgóry uplanowana. 
a wykonanie jei przemyślane w naj 

Za tekst ogłoszę* 
redakcja nie odpowiada. 

D r . m e d . T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, tnoczopłcłowych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. II platro 

fel. 234-12. Przyjmuje od 8 - 1 2 , 2—4 i 6—9, 
w niedziele I święta od 8—1 w południe. 

DR. M£D. 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, wenerjrcsM I moccopłeUw* 

P o w r ó c i ł 
CEOIELhjlANA 7. Teł. 141-32. 
Przyjmuje od sodz. 8—10, 12—2, 5—8 wless 

W niedziele I święta od 9 do U rano. 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(Kobiety i dzieci). 
Wólczańska 1 1 7 . u l 1 4 9 - 3 9 

przyjmuje od 6 — 11 t od 6 — a wierz, 
w niedziele 1 święta od 9 — 12. 

Poradnia Weneroloiluna 
Leczenie chorób wenerycznych I skórnvch 
Z i e l o n a 2 , P i o t r k o w s k a 4 7 

telłf. 189-33 
9 rino do 9 wleeiof, iwlcti 9 — 2 p. p. Dil.cl I kobiety 

priyjmujs kobl.U-lekiu od soiz. 11—1 i 3—< pp. 
P o r a d a 3 z ł . 

L e c z n i c a „ W I D Z E W 
l ekarzy s p e c j a l i s t ó w 1 g a b i n e t 

d e n t v s t y c z n y . 
Rokic nska 4 7 , te l . 2 3 4 - 4 4 

Wizyty na mieście. Anallty lekarskie. 
Stacja zapobiegawcza. Zabiegi kosmetyczne 
Czynna od 8 rano do 8 wlecz. Porada 3 s i o t e 

Przychodnia Wenerotogiczna 
l e c z e n i e chor . w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h 

Zawadzka 1, telef . 1 2 2 . 7 3 
czynna od r.8 do 10 wieczPOfSdB 3zł 
SPRZEDAWCY wprowadzeni w skle
pach ko jonja jno - s p o ż y w c z y c h zgłoszą 
się ul. N..wro. .Kr!Dnj«'- od 8 d o 2. 

drobniejszych" szczegółach. Dla 
zmylenia śladów mordercy wysYPa 
li przed progiem mieszkania 

tabakę do zażywania-
Sadzili, żc w ten sposób pies policyjj 
nv nie wpadnie na ich troo. Tcdnym 
z głównych momentów który, skie
rował .śledztwo na właściwe tory 
była wiadomość, uzyskana od pew
nego kolejarza, który od dłuższego 
czasu utrzymywał z śp. Niezgódzką 
stosunki towarzyskie* ó w kolejarz, 
nazwiskiem Beliński zgłosił sie w 
wydziale śledczym I złoży? bardzo 
ciekawe zeznania. Mianowicie na 
dwa t\!godnie przed morderślwem 
opowiadają mu staruszka, ż e pewne 
go wieczoru zjawiły sie u n i e i 
dwie młode kobiety, podając s i e 

za siostry Lewandowskie. 
Wiedziały one o tem, że Nicrgódz 

ka oddała Belińskiemu pewną kwo
tę pieniędzy na przechowanie. Dzia 
łając rzekomo z polecenia Belińskie 
go starały się nakłonić staruszkę, 
by udała się do jego mieszkania na 
Tachcice po odbiór swych pieniędzy 
Był to podstęp, gdyż Beliński niko 
go do śp. Niezgódzkiej nie posyłał. 

Na podstawie tych poszlak 
pierwsze podejrzenie skierowane zo 
stało przeciwko młode i sąsiadce za 
mordowanej, Irenie Żakowej. W to 
ku dalszego śledztwa wpadła po
licja na troo niejakiej Marii Ossow 
skiej (Wysoka 1 4 ) kobiety młodej 
i lekkomyślnej, a szczerej przyja
ciółki Żakowej. Ossowską i Żakową 
aresztowano. Przez blisko dwa ty
godnie trwały przesłuchy obu ko
biet, które zaprzeczały stanowczo, 
jakoby miały coś wspólnego ze 
zbrodnią, aczkolwiek wszystkie na
gromadzone poszlaki ' wykazywał-yi 
na nie jako sprawczynie morders
twa* •*»•»- r t 1 MSfhsi-' -a***! +W*\ 

Nadszedł wreszcie dzieli który za 
decydować miał o wyniku docho
dzeń. Obie kobiety poddana raz 
jeszcze przesłuchaniom, przyczem 
władze wykorzystały 

nowe dowodv r 

zebrane w ostatnich dniach. 
W krzyżowym ogniu pytań obie 

kobiety załamały się zupełnie psy
chicznie i z płaczem przyznały się 
do okrutnego czynu-

Obie zbrodniarki nieznane były 
zupełnie policji i nie b \ łv dotych
czas karane. Żakowa jest mężatką, 
ma niespełna 2 4 lata i jest żona bez 
robotnego. Morderczyni jest matką 
jednorocznego dziecka. Ossowska 
licząc lat 2 3 jest panna i miafa 
opinie a * * * - * - * ! * * 

leklcomyslneT dziewczyny, 1 

podejrzane? o uprawianie tajnego 
nierządu. Skod czerpały środki na 
życie — niewiadomo. \ j I 

Tak się okazało, moTĆferczYnie, 
/rabowały z a J c d ] w i e 8.50 i trochę 
bielizny, ' 

Zdarzenia i wypadki 
u b . e g ł e l doby. 

( _ ) \v Urugwaju wykryto przygotowa
nia do rewolucji. W kilku miejscowościach 
doszło do krwawych starć miedzy powstań
cami 1 wojskiem regularnem. 

(—) Straszliwy huragan, który przeszedł 
nad francuskiemi brzegami Atlantyku, wy
rządził szkody w wysokości kilkunastu mil-
jonów. 

(—) Na walnem zebraniu akcjonarjuszy 
Banku Polskiego postanowiono wypłacić 
8 procent dywidendy za rok 1934 i zmienić 
statut, upoważniając zarząd do zakupu pa
pierów procentowych do wysokości kapitału 
zakładowego. 

(—) Dziś rozpoczęła się w Senacie de
bata nad prelimiaarzem budżetowym, która 
ma potrwać do 5 marca. Dyskusję otworzyło 
przemówienie prcmjcra Kozłowskiego. 

(—) Wczoraj po południu wrócił z .Wil
na do Warszawy marsz. Piłsudski. 

(—) W Nieświeżu bawi na polowaniu u 
księcia Radziwiłła książę Monaco. 

(—) Komisja arbitrażowa na śląsku u-
chwaliła odrzucić żądanie przemysłowców 
obniżenia płac pracownikom umysłowym. 
Uchwała utrzymania płac na obecnym po
ziomie ma ważność do lutego 1936 r. 

(—) Wczoraj odbyło się w Radzie Miej
skiej dalsze posiedzenie komisji finansow*-
budżetowej. Skreślono szereg subsydjów dla 
organizacyj żydowskich, odrzucono demon
stracyjne wnioski socjalistów I radnych ży
dowskich. 

Większość komisji uchwaliła obniżyć sub 
wencję łódzkiej straży ogniowej z 280000 
na 180.000 zł., przyznać natomiast 50000 
złotych na motoryzację straży. Skreślono też 
subsydjum 50.000 zł. na budowę gmachu 
YMCA oraz subsydjum 50.000 zł. na budo
wę domu Marsz. Piłsudskiego. Nadto skre 
ślono 15000 zł. dla Federacji. 

Uchwalono podnieść subsydjum na bu
dowę szpitala OO. Bonifratrów z 6000 na 
15.000 złotych. 
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Zduszony krzyk „ratun..." zdradził bandytóf|JJ| U Wieluń, 27,2 W Małej .Wsi dokonano 
zuchwałego napadu rabunkowego na mie 
szkanie Fio:r.i Krzywacii. Sprawcy kcó 
.rych było trzech dostali się do mieszka 
nia p»zez okno zasłonięte kotarą, Rabu
sie dopadłszy do zbudzonej szmerami 
gospodyni domu zaczęli ją dusić żądając 
wydania pieniędzy. 

Na szczęście zduszony okrzyk —„ra-
tua...''— jaki '/dolała wydać Krzywanio 
wa usłyszała reszta domowników i spło 
szyła bar.d\tów którzy nic nie zrabo
wawszy zbiegli. 

Zawiadomiona o powyższem policja 
z Wielunia w krótkim czasie ujęła spraw 
ców tego napadu i osadziła w więzieniu 

W tych dniach przed Sadem Okrego 

wvm na sesji w Wieluniu—stanęli! 
cv powyższego n?padu: 

Brzozowski Franciszek, zam. w™ 
dawskiej - Dąbrowie. Wiśniewski 
lat 22. zam. we wsi Karsznica. Wt 
Łazińskl, lat 27 z?m. w Małei Wsi 1 
cław Olszacki, zam. w Bzykowie. 
mien'eni prócz Łazirsklego karani 
kiikakrotnie za różne przesteps! 

Sad po zb?daniu sprawy i P r ! 

chaniu świadków skazał Brzozowi 
i Wiśniewskiego po 4 lata wiei!| 
Łazifiskiego i Olszackiego d o 3 lat* 
zicnia — za współdziałanie i za 
ganię do tegoż napadu. 

Wszystkich oskprżonych po 
osadzono w wiezieniu-

Generalny remont dorokój 
uszkodzonych przez wylew Jasiem 

Ś N I E G . 
Stan pogody w lodzi. 

ŁÓDŹ, 2 7 lutego. W dniu dzisiej 
szym, o godzinie 8 rano temperatu
ra wynosiła zero stopni. (Najniższa 
temperatura w nocy zero stopni.) 

O tei samei porze barometr wy
kazywał ciśnienie 7 3 1 ^ milimetra. 
Tendencja barometryczna — mały 
wzrosit ciśnienia.% \ i . • „ >.. 

Wiatry zachodnie z siryibkoscią 
do 8-metrów na sekwrikr 

^ W ciągu dnia dzisiejszego1 po
chmurno. Miejscami przelotny 
i r f i e g Itlu 4nieg z d e s z c z e m . 

Pizedłi2onv lars wnsaf w 
Łódź - Zakopane - Krynica. 

ŁÓDŹ, 2 7 . 2 . Wagon bezpośred
nie i komunikacji, odchodzący z Ło 
dzi do Zakopanego i Krynicyi mial 
według zimowego rozkładu jazdy 
po raz ostatni odejść w dniu 1 mar
ca. *film*m «* 

Otóż z ministerstwa komuni
kacji donoszą nam, że wagon ^ ten 
odejdzie po raz ostatni z Łodzi w 
dniu 2 marca, a powrót z Zakopane 
go i Krynicy wagonu bezpośrednie 
go do Łodzi został przedłużony do 
dnia 4 marca włącznie, t 

Łódź, dnia 27 lutego. Dziesięć dni minęło 
od momentu katastrofalnego wylewu rzeczki 
Jasienl w obrębie fabrycznych domów Wi
dzewskiej Manufaktury przy zbiegu ulic Ni-
ciarniancj I Bawełnianej. Jak wiadomo, po
wodzią dotkniętych zostało 56 rodzin 

w składzie około 350 osób. 
Ponieważ niemal że wszyscy ewakuowani 
mieszkańcy tamtych domków należą do zc 
społu fabrycznego Widzewskiej Manufaktu
ry, fabryka wzięła na siebie pokrycie wszel
kich strat i kosztów, spowodowanych przez 
wylew. Dokładnie straty te nie zostały je
szcze oszacowane, aczkolwiek specjalna ko
misja zlustrowała teren i powzięła plan na
prawy wyrządzonych szkód. 

Kosztem fabryki mieszkania zostały osu
szone, przeprowadzono lub przeprowadza 

T O ! 

Wyjechaliśm 
«n, by z Ha 
brać się do 

N pora desz 
o to zrazu 

fród krajobn 
"ego oświetl 

M w jedne 
gzowej: wł 

;i> z olbrzyn 
fcsrni na g ł c 
różnili się r 

£h; kobiety 
jto-jodobiefl: 
* w odcieniu 
.sie tonkiński 
"•towaniach 
«liaca mieś 

szość ewakuowanych mieszkańców ^ 
do swych mieszkań, tak że do końca 
cego tygodnia wszyscy będą na swoich 
scach, prócz ośmiu rodził, które zostattRiicszczcnic 
sunięte z najniżej położonego domku NWuje się ryż i 
który zostanie rozebrany. Uplasowane ttiiiscy są ta 
ły one w innych domach „familijnych"' 'Soli uS ryżi 
dzewskicj Manufaktury. ^Ica zam,as, 

Fabryka wogóle nosi się z zamiar^ j^sze czyst.) 
próżnienia wszystkich domków przy ul' fada.a, się dc 
wełnianej I rozlokowania ich mieszW* tacli. i yj>a 
w Innych swych domach. Częściowo ' Żadnej pości 
jest już realizowany i będzie dojrzę**f™'pierwszej 
miarę jak opróżniać się będą micszkaW olaliśmy t y k 
Innych domach Widzewskiej Manuta^initywnem 

Badająca teren powylewowy koml 
wzięła również decyzje, co do zabez 
nia terenu tego przed ewentualnym 
kicm powtórzenia się wylewu. Stosov 

1 

się remont podłóg, stawia się nowe piece, 
prowadzi cię prace murarskie, malarskie Ina cc ziemne mają być przeprowadzone »j 
prawią zniszczoge wylewem meble. Wiek-1 bliższym czasie. 

Handlarz pod samochodei 
Kronika pogstowia ratunV.owego. kradzieży i pstnL s l; nj 

Stanisława Kardasowa. zam:e#l z odłegrości 
przy ulicy Staszica 15. Z a w c z w a n i ł ^ 
karz miejskiego pogotowia ratuiisjłjs^ p r J n , ; n 

go przewiózł Kardasowa na kursa^ 

Łódi, 27- 2. — W dniu wczorajszym 
około godz. 8 wieczór na ulicy Piotrków 
skiej najechany został przez samochód 
Icek Rozenstein. handlarz, zamieszkały 
przy ulicy Piłsudskiego 18. Rozenstein 
odniósł ogólne obrażenia ciała- Zawez
wany lekarz miejskiego pogotowia ra
tunkowego, po udzieleniu pierwszej po
mocy przewiózł - Rozenstetna do domu. 
Sprawca wypadku szofer pociągnięty 
został do odpowiedzialności. 

W korytarzu domu przy ulicy Zerom 
skiego 5 spadła ze schodów I odniosła 
poważne okaleczenia głowy i klatki 
piersiowej 30-letnia Józefa Powarczvk. 
bezrobotna, zamieszkała przy u!icv Że
romskiego 25. Ofierze wypadku udzielił 
pierwszej pomocy lekarz miejskiego po 
gotowia ratunkowego. 

Na ulicy Franciszkańskie] poślizgnąw | szukuje policja-
szv sie upadła ł złr/mała nogę 47ietnl«l 

opium, 
•za droga 
ze wzglę 

na wysoko 
-metrów, j 

-byliśmy w 
^jodzir.nem 
*? dostaniu 
*e Hongaj 

Jedyne pi 
Woątacja „c 

szpitala Św. Józefa przy ulicy Dr« 
sklej. 

O godz. 1 w nocy na ulicv fL 
skie] zostrl napadnięty przez n 
nvch soraWców powracający do 
30-letni Jan Lewandowski, przed* 
ca budowlany, zamieszkały przV 
Piaskowej 7- Napi-stnlcy pokłuli v 
dowskiego nożami, zadając mu 
klatki piersiowe! ł jamv brzusznej-

Lekarz pogotowia ratunkowe**, 
udzieleniu pierwszej pomocy pr?* 
Lew?ndowskiego w stanie osłabi 
do domu. Sprawców tajemnicze 
du na przedsiębiorcę budowlane 

••szcza w oi 
"Je na wsii 
*• Cena roi 
a, lecz do 1 
leważ żyć t 

zbiorą cl w 

ŻYCIE ZGIERZA. 

iflin nie 
.W roku bieżącym Fundusz Pracy prze

znaczył większą część swych dotacyj Mini 
sterstwu Komunikacji, które ma prowadzi i 
pracę na drogach publicznych. Wobec łęg"* 
Magistrat m. Zgierza żadnych dotacyj na 
prowadzenie robót nie otrzymał. Przewidzi* 
n« jest tylko zabrukowanie Rynku Targowe 
go przy ul. Aleksandrowskiej, wyłożenie 
kbstką Starego Rynku i inne drobniejsze ro 

ZYCIE PABJANIC. 

P.Futyma - prezydentem miasta Pabjanic 
Jak się dowiadujemy z zupełnie mia

rodajnych żródeł» na prezydenta komisu 
rycznego miasta Pabjanic na okres 1 
roku mianowany został przez władze 
nadzorcze dotyeficzasowy tymczasowy 
wicepreydent miasta p. Futyma. 

Kandydatura p. Futymy, wystawiona 
przez Bezpartyjny Blok W. R., zatwier 
dzona została przez czynniki nadzorcze 
zaś w dniu wczorajszym władze .woje
wódzkie w Łodzi ostatecznie 

nominacje *e zatwierdziły. 
Rządy miastem sprawować będzie 

wobec tego prezydent komisaryczny p. 
Futyma wspólnie z 4 ławnikami, wybra 
nymi przez Radę Miejską pp: J. Magrowl 
czem, St. Westerskim, S. Kuśmidrem i 
Wł. Raszplą. Kto będzie mianowany na 
stanowisko wiceprezydenta miasta do
tychczas niewiadomo. 

POSIEDZENIE 
W dniu wczorajszym w lokalu wła

snym przy ul. Pułaskiego 3 odbyło, się 
posiedzenie Rady Grodzkiej BBWR. ni. 
Pabjanic z udziałem b. min. Hubickiego 
oraz wszystkich radnych Bloku, wcho
dzących w skład obecnej Rady Micj-
!>.';Icj. * 4 

Posiedzenie to poświecono zostało o-

mówieniu taktyki aa jutrzejszem posie
dzeniu Rady, Miejskiej, w związku z mia 
nowaniem prezydenta miasta, oraz wy
borami do poszczególnych komisyj samo 
rządowych i ewentualnemi wyborami 
wiceprezydenta miasta. 

Ponadto przewidziana jest reorganiza 
cja Rady Grodzkiej BBWR w Pabjani
cach. 
Należy dodać", ?e po ostatnich secesjach 
frakcji Ch. D. J grupy Właścicieli Nicni 
chomości z p. Wendlerem na czele, Blok 
reprezentowany będzie na zebraniu Ra 
dy tylko przez 9 radnych 

Wobec całkowitego aieomal politycz 
nego rozbicia Rady Miejskiej, czwartko 
we posiedzenie Rady i mające na niem 
nastąpić wybory komisyj i wiceprezy
denta przynieść mogą wiele niespodzia
nek. — 

ZUCHWALE WŁAMANIE. 
Do mieszkania prywatnego właścicie 

la masarni Oskara Leuna przy ul. Kc-ściu 
szki 1, podczas nieobecności właścicieji 
dostali się złodzieje, otworzywszy drzwi 
• wytrychami i po splondrowaniu miesz 

kań, skradli kilkaset złotych w gotówce 
Powiadomiona o kradzieży policja 

wszczęła ecier j rcnc poszukiwania za 
śmiałymi złodziejami. 

boty. Bezrobotni z terenu naszego 
z tego powodu na robotach miejskich 
zatrudnienia nie otrzymają. Przewł 
natomiast jest zatrudnienie hczrotio 
na robotach powiatowych, przy budOW 
konserwacji dróg państwowych na 
powiatu łódzkiego. Przypuszczalnie 
dnienie na tych robotach znajdzie 

1 0 bezrobotnych. Biorąc pod uw*jj] 
Zarząd Miejski zatrudni około 7O 
liczba jaką razem uzyskamy tj. oko»* 
jest minimalna w stosunku do ogółu 
botnych naszego miasta. 

SIRESZC. 
'o opuszczeń 

£• drzwi rod 
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miejscowego koła LOPP-u odbyło się ̂  
nie, na którent podzielono się pracą, 
lepszego wykonania programu prac 
no szereg sekcyj, jak sekcję insrru'5^ 
która będzie prowadziła całokształt pr ; , c 

leniowych na terenie naszego miasta. 5 

propagandową .której zadaniem 
pagować Idee LOPP-u, blbljotckarsW' 
jącą pieczę nad bibljoteką koła. L 

Postanowiono wybrać lównież P ^ w y c e sprzeda 
wlcłela kół szkolnych, który będzie " h A 4

U o ndynu . U 
wał się teml kołami. Na zebraniu u-5'- \ ^y. 

j^nalazł ja v 
°.n'eważ stra 

i^yślała, ie 
zstąpiła dra 
k Postanowi 

dyżury poszczególnych członków zarr? 
każdy wtorek od godz. 19 do 20 * lf 
siedzibie koła w gmachu Miejskiego % 
du Kąpielowego. W tym czasie zair.tcr 

ni mają zasięgać iniormacyj i mieć I3 C , 
z kołem. W najbliższym czasie po P r | 
wadzeniu instruktorskich egzaminów 
oczekuje wielka praca w szkoleniu J 
dantów domów w zakresie obrony P f ? 

lotniczej i gazowej. ^ 
W związku z obecną propagand? ' „ 

dowy naszego lotnictwa j nauki ' 3 * a y 
łonie Klubu Sportowego „Boruta" pr*? 

OLA niej poko 

udziale zarządu Miejscowego Koła 10. 
powstał projekt założenia sekcji szyD 

wej. 
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.8*raszne. 
, esteś dziel 

Tak. P< 
IV, 2 takie c 

^ z i w y m 
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i—stanęli 

a p a r j M e z w y k ł a kopalnia wągla. 

• * * U N T W Y Z Y S K I W A N Y C H 
T O N M H l K A „ P 1 E C 1 A R A N E I P O O Z I A K E * • 

;k. zam. w 
Wiśniewski 
sznica. W 
ilaiei Wsi i l 

lianoi w lutym. szczają nędzne pole pracy, gdzie 
.. .j Ł . . c .„ U ł wczesnym ran wyzyskano ich siły i pracę do osta-

przestępstjr111' b y z H-Uiongu na szalupie celnej ieczności. Wówczas nie przekonają ich 
1 p r^Ł - r a <^ s ' e ^° z a t 0 ^ ' Alongu. Nastąpiła żadne namowy i złudne obietnice poprą 

^Brzozowskł!-^ p o r a deszczów. Droga do Hajiongu wy. Uciekają, wyłamawszy się spod su 
lata w:eZ'<J*no i 0 z r a z u była możliwa. Jechaliśmy iowej kontroli dozorców, którejś nocy, 

o po 3 l a ł * Ł r ^ krajobrazu, który wskutek dziwa ' gdy bunt silniej odezwie się w ich duszy 
nie i za itfjl!!^80 oświetlenia całkowicie pogrążo-, a tęsknota porywa do rodzinnej wsi i 

^ był w jednostajnej barwie piaskowo- i rodziny. V« iwczas kopalnie pustoszeją 
'onzowej: włościanie w płaszczach z całkowicie, gdyż przykład jest zaraźli-

i, z olbrzymicmi tonkińskiemi kape- ] wy... 
, - ! a mi na głowach, kolorytem swym • Po minięciu Hongaju zacieśniają się 

różnili się niczem od koloru pól ryżo widnokręgi. Dostaliśmy się do fantasty-
L J I ^ a * " jP.ch: kobiety rów:iież nosiły długie sza | cznego labiryntu skał i małych 

g-J?odobieństwo egipskich, zlewając 

ych PO 

e n i 
izkańców 

do końca 
ą na swoich 

łzie dojrzeli <̂ 
:dą mieszk* 
cj Manułal 
fowy komlW 
i do zabezfl 
r.tualnym *1 
nu. Stosów^ 
owadzone * 

ullcv R 
przez Ą 

:ającv do ^ 
ki. przeds'Y 
kały przv l \ 

pokłuli L f l 
Jajuc nul \ . 
jrzuszneJ. I ™ 
itunkowe>t*J 
nocy prze^ 
iie o: 
imniczej 
idowiailCS 

wyse
pek, majestatycznych szczytów i monu 
mentalnych łuków. Wyłaniają się ze 
spokojnych fal, okryte bujną roślinno
ścią— skręconych dziwacznie pinij i cy 
prysów, które cudem jakimś przedarły 
się poprzez odporne skały. Każda z tych 
skał kształtem swym coś, przypomina: 
widzimy sfinks, olbrzyma i smoka, tu
dzież mnicha. Tam— wdzięczny strzeli 
sty Juk, ówt le— zamknięte sklepienia 
zaczarowanej świątyni. 

G E O L O G O W I E mozc mają wytłumacze
nie naukowe dla licznych formacyj ska 
ly wapnistej, JAKIE spotykamy w Tonki-
nie, lecz wyobraźnia snuje na w d o k 
tych widmowych kształtów własne baj 
ki, pełne naiwnych czarów i fantastycz
nych cudów. 

Płynęliśmy czas jakiś wśród tych pre 
stopadłych skalistych ścian ku piecza
rze Niespodzianek. 

W głębi prześlicznej zatoki, u podnó 
ża stromej skały, na wysokości jakich 
trzydziestu metrów nad poziomem mo
rza znajduje się wejście do groty. Mała 
łódź dowiozła nas do wąskich schodów 
o stu stopniach przynajmniej, wyciosa-

toloatacja , 'czarnych diamentów'' od- nych w skale W grocie— po pierwszej 
F a się na powierzchni ziemi. niewielkiej sali, droga prowadzi do wąs 
> Odległości czarne obszary kopahii \ kiego krętego korytarza, w którym pą-
N e r a j ą wrażenie olbrzymiego mro- nnjc zupełny mrok. Przewodnicy nas i - -
« . Pracują tutaj tysiące kulisów. I marynarze tonkińscy, bosi, — trzymali 
^ z c z a w okresie powodzi, gdy głód | nas za ręce. ponieważ ziemia była Uk 

oślizgła pod naszemi stopami , iż z tru
dnością stąpać po niej mogliśmy. Inny 
marynarz, idąc sa nami, świecił nam po 
chodnią. 

P o powrocie na łódź z tej wyprawy, 

e 
• odcieniu swym z tłem krajobrazu. 

.S* tonkińskie su biedne, o nędznych 
'Ufowaniach, zwanych . .karnba". K A 
- Chaca mieści jedną izbę i oddzielne 

kfArc zostWFWcszczciLc dla trójnogu, N A którym 
R n d o m k u l**tuje się ryż lub herbata. Włościanie 
iplasowanejłkiiiscy są tak biedni, że nieraz brak 
.familijnyc^Tsoli ryżu. Jedyna ich izba, posia* 

R c a z a m . A S I podłogi ubitą ziemię, jest 
ic z znmiar^Wsze czysto utrzymana. Na łóżko 
ków przy utffatlają się deski, ułożi.nc na czterech 
ich niieszk*»Ratii. i yj);a na n e m cała rodzina, 
ześciowo plff^dncj poście.i niema mowy. 

pierwszej chacie, jaką zw.edziliśmy 
taiiśmy t y k o mężczyznę leżącego na 
"litywncm łożu, pogrążonego w odu 
aiu opium. 

Wsza droga do Hajfongu była utrud 
Jto ze względu na wodę, stojącą na 
« na wysokość trzydziestu conajmnioj 
tytnetrów, jak na polach ryżowych, 

-by l i śmy więc do celu podróży z 
J^ugodzic.ncin opóźnieniem. 

r \ ś \ d ( ) S t a n i i : się na łódź minęliśmy po 
U C l C l ^ 2 0 Hongaj i jego słynne kopalnie we 

,r^~ jedyne prócz mandżurskich, gdzi-2 

zatnie* 
Zawezwani 
via ratun»j 
i na kurac 
ulicy Dret 

trudno było rozpoznać nas, gdyż jakaś 
zólta lepka masa przywarła nam do twa 
.tzy, rąk. stóp i ubrania, powlekając 
wszystko jakby grubą skorupą. Niezbyt 
miła niespodzianka. 

Z zapadającym wieczorem w zatoce 
Alongu zapanowała cisza. Łodzie i dżon 
ki cliiiiskie zarzuciły kotwicę. Każda z 
dżonek ma namalowane na kadłubie 
dwoje oc/u, poto ,,by łódź widziała le
piej". Ptaki morskie zamilkły; z oddali 
tylko dochodziły nas urywane tony gon 
gu. — 

Długo pozostaliśmy na pokładzie, nie 
mogąc oderwać oczu od zatoki pod egzo 
tycznem niebem, strzeżonej przez wid 
mowe kształty groźnych skalistych po
tworów. Grzybowski. 

7 I P D N O C Ź E N I E DLĄ 

HANDLU Z CUDZOZIEMC 

Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. R 9 „ T O f t G S l N " 
P R Z Y J M U J Ą Bank Gospodarstwa Kra jo ego, Powsz. Bank 
Kredytowy S. A . Towarzystwo „Hias" w Warszawie, Powsz. 
Bank Związkowy. Bank Handlowy, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, P K. O. oraz Oddział Banka Drezdeńsk ego 
w Gdańsku i firmy Biuro Posyłek oraz Bracia Pakulscy. 

MCMTYWA.KUZNiECkiJ m o s t 14 Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe. 

Od g r u t i n a z n a c z n a z n i ż k a c e n n a t o w r r y T o r g s i n u im? :rtowe i t or towe . 
Informacji udzielają wszystk'e Wymienione instytucje oraz Przedstawicielstwo 

Handlowe Z. S. R. R. w Polsce, ul. Koszykowa Nr. 4, telefon 9-53-33. 

Jama ustna 
siedliskiem grypy. 

Naukowe doświadczenia wykazały 
że jama ustna jest miejscem, gdzie z a ^ 
ki grypy mają najlepsze warunki rozwo 
ju. Odkażenie jej tabletkami P a r a m h t -

' t r b c chroni nas od grypy. W okresie 
1 panującej obecnie grypy Param nt-Erb? 

powinien znaleźć słe w kieszeni każde 
go, kto chce uchronić się od tej choroby. 

W I A R O Ł O M N A M ^ i A T K A n m 

przecięła gardła córeczkom 
Wstrząsający dramat rodzinny roze

grał się w miasteczku Rackeve, w po
bliżu Budapesztu. Młoda żona pewnego 
montera, pani Nyerges, uchodząc za naj 
piękniejszą kobietę w Rackeve, przecie 
ja nożem gardło swoim 

dwom małym córeczką, 
poczem targnęła się na swoje życie, za 
dawszy sobie kilka niebezpiecznych ran 
nożem. 

Powodem tego rozpaczliwego kroku 
był rozwód. Monter żył ze swoją żoną 
przez kilka lat szczęśliwie w Budapesz 
cie, potem przeniósł się do Rackeve 
gdzie zamieszkaj w małym domku. Pe 
wnego dnia M O N T E R otrzymał list, że je 
go Ż O N A zdradza go ze S W O I M kochan-

motywując go winą małżonki, 
Na podstawie tego wyroku sąd przy

znał młodszą córkę żonie, starszą zaś 
mężowi. Pani Nyerges miała się wypro 
wadzić z młodszą córką z domu swego 
męża, który na czas rozwodu mieszkał 
oddzielnie. 

Rozwód stał się dla młodej kobiety 
bolesnym ciosem. Nie mogła znieść przy 
sziego poniżenia, a szczególnie rozłąki 
ze swoją starszą córką, która miała zo 
stać przy mężu. Wpłynęło to bardzo u-
jemnię na jej władze umysłowe i po
pchnęło j ą onegdaj w nocy do rozpaczli 
wego kroku. 

K I © m . M O N T E R Z A C Z Ą Ł Ś L E D Z I Ć S W O J Ą Ż O N Ę 

I W K R Ó T C E OTRZYMAŁ, P R Z Y P O M O C Y D E T E K I ^ ^ ^ 1 1 ^ myśl 
T Y W O W P O T R Z E B N E D O W O D Y Z D R A D Y S W O 

jej Ż O N Y . N A podstawie T Y C H D O W O D Ó W 

wniósł P R O Ś B Ę O R O Z W Ó D . 

S Ą D udzielił M A Ł Ż O N K O M R O Z W O D U , 

Pogrzebu nie będzie. 
Głupi ± & r t żołnierza. 

W przeddzień wyprowadzenia się z 
mieszkania swego męża pani Nyerges 

Gdy córki jej 
zasnęły, uzbrojona w wielki nóż kuchen 
ny patii Nyerges 

przecięła im gardło. 

•uje na wsi, a pola ryżowe są zato-
l e - Cena robocizny jest niesłychanie 
;a. lecz do pracy garną się wszyscy, 

' aż żyć trzeba. Jednakże z chwilą 
biorą choć trochę pieniędzy, opu* 

Pewlen szeregowiec pułku kolonjalnego 
dostał się do „ciupy" za to, że zbyt często 
brakowało go na zbiórce przy apelu wie
czornym. Onegdaj więzień otrzymał tele
gram ze smutną wiadomością. Doniesiono 
mu mianowicie, że <Jóre:zka jego zmarła i 
pogrzeb miał się odbyć nazajutrz z kościoła 
św. Ambrożego. Wchodząc w położenie 
biednego ojca, władze wojskowe zgodziły 
się na wypuszczenie go na wolność 
na pewien czas, aby mu pozwcTć wypJAać 
się na groble córeczki. Ponadto wydelego
wany został na pogrzeb oddział żołnierzy 
z sierżantem na czele. Oddział ustawił się 

poczem usiłowała popełnić samobójstwo 
zadając sobie szereg ciosów nożem w 
piersi. Opuściły ją jednak siły i zaczęła 
wołać o ratunek. Gdy nadbiegli sąsiedzi, 
zastali obie dziewczynki w kałuży krwi 

I matkę zaś leżącą napót przytomną na 
o oznaczonej godzinie przed kościołem św. > podłodze. 
Ambrożego i czekał na rozpoczęcie się ża- 1 

łebnej uroczystości. Długo czekał oddział Dziewczynki nie zdołano uratować. 
dzielnych żołnierzy, a pogrzebu, jak nie wi! Matkę przewieziono do szpitala. Trage 
dać, tak nie widać. Zniecierpliwiony sler- dja ta wywar ła w B_udąpeszcie wstrzą-
żarrt wysłał jednego z żołnierzy po zaslągnię saiące wrażenie. 
•>• języka i dow^edztet się, że żadnego po 
grzebu nie będzie z tej prostej przyczyny, 
że ładna dziewczynka nie umar*a. Był t o ! 1 ^ 
zwykły wymysł owe^o spryciarza, który w j _ 

ten sposób „naWI w butelka" swych zwierz fcay j e S teŚ C z ł o n k i e m 
cfK'<ów, aby s.ę wydostać z „ciupy" na 
świcie powietrze. Dcd^Ie go tea niew.zes- j 
r.y żart drogo kosztował. 

Ł. O. P. P.? 

J. LOCKE 

i 
P o w i e ś ć ! Przekład autoryzowany. 

siał p ros ić swoich w y d a w c ó w o za
l iczkę. A le morsk i e powie t r ze p r z y 
w r ó c i b I w o n n i c zd rowie i ich jed
nos t a jne życie po toczyło się daw
n y m t r y b e m . | 

P e w n e g o dn i a zaszedł n a d z w y c z a j 
ny wypadek- D o s a m o t n i c z e g o d o m — Aiożc 
ku zawi t a ł gość — w osobie s i o s t r y , 

I w o n n a p rze s t a ł a sie śmiać . 
— Q, nua ł s t r a s z n e przejścia — od 
powiedz ia ła c icho. 

M o ż e t o czyni c o i n n y m od 0£Ó 
łu mężczyzn — rzekła, s ios t ra , g ła 
dząc ją po ręce . 

odpowiedz ia ła I w o n 

naszego 
i m i e j s k i c h 

Prze 
ie bezro 
przy budo 
rych na 
zez a! nie 
majdzie 
: pod in*|J 
;oło 7O 
ly tj. okoW 
do ogółu 

o . r | 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
o opuszczeniu więzienia Stefan Chisely 
' drzwi rodzinnego domu przed sobą 
Jifte. Iwonna Latour powitała go ser-
'e na ulicy. 

~ Jojc pojechali do parku, gdzie odbyli 
p^ną rozmowę. 
. 0 powrocie do domu zastała tam swego 
• z estrady, który ją adorował bez wza-
*'etan przybrał nazwisko Joyce 1 szukał 
J?*no posady. 
('wonna poradziła mu, by wstąpił do chO-
•jatralnego. 

jaPrzyjażnił się z chórzystką Annie Ste-

jjły współwiczień zdradził przed nią |e-

Ą 

• P O Z Ł O Ś Ć . 
R N , , , . . ' . 1-COŁA ^ v ' , Jk,r o wtórzy!a to kolegom i wszyscy się od 

•lf"l \? °dwrócili N ^ N I I ^ 

^ f""Vki Południowej 
.fstor Everard Chislcy, kuzyn Joycc'a, 

Musiał odejść, 
wykolejonym literatem wyjechał nowego 

idbylo się 
ię pracą- ̂  
tu prac s^ -F i 1 się 2 iwonna, 
je instnik^m^^fera purytańska nie odpowiadała 
kształt P^Mh&^-podrot do Ostendy. 
;o miasta, j^K\x «,„„„.,. „„, . .„ 4 „. i . , „„„łi,oł« „ 1 i / łeBK s w eniu przerażeniu spotknła niespo-
uem bęc" /lindanie swego Dierwszego męża, o któ-
IjotckarsM' 

z mc koła. 
>wiiież p r Z . 
1 będzie "P1 

ibraniu us*J 
«ków z*r7iM 
do 20 * H 
iejskiego Vą 
sie zainter J 
i mieć ł 3 c . 

isie po P F * -
gzaminó^ 
ikolcnio K . 
obrony P F * 

ipaganda f „ 
inukl , 3 t V 
lita" P^flpT 
o Koła Wj 
rkcfl sty*0 

^yślała, ie dawno umarł. 
1 stąpiła dramatyczna rozmowa 

Postanowili rozejść sie. 
p c e sprzedał udział w farmie i wrócił 

V° n dynu. Udał sie na poszukiwanie 

P|*a1azł ją w szpitalu. 
1 ,j?nieważ straciła środki do życia, wyna-

^ niej pokoik obok siebie. 

I uz f ęku ic ci — rzekła , b io rąc 
D ° d ramię . — Nie z d a w a ł a m so 
^ r a w y , że- . . że to b \ ł o aż t a - j 

Iy . s t ras2ne . N i e wiedz ia łam, jaki 
^ t e ś dz ie lny . 

Ta — dzielny, Twonno? — ro 
^ , ? ł się z eor^czą-
, Tak. P o m i m o , że przeszedłeś 

* t ak ie c k r o p n ^ ś c i . oorlostnłeś 
* iwvm dźen tc lmenpm, czło 

wiekiem serca i hono ru . 
Toyce spoj rza ł na nią i zobaczył , 

że u s t a jej drżą , a oczy zachodzą 
łzami. 

— T e r a z , k iedy wszvstkO wiesz.. 
I w o n n o , c~\ c nie to , 
co z a w s z e ? — zapyta ł , wspiera jąc 
sie na lasce. 

— W i ę c c i — odpowiedzia ła . — 
O ! d u ż o w i ę c e j ! 

Szli s p o w r o t e m D O bramy parku , 
p o s r ą ż e n i w szeześl iwem milczeniu, 
ba rdzo b l i scy s^bie, h o oboje c łebo 
ko w z r u s z e n i . Szli ramię w ramię, 
on ł a?odn ic z roz jaśn iona t w a r r n . 
o r a nronueniefoca wdzi?k iem i du 
ma. Mózj?a H i hvło wziąć 7 A zakó* 
chnnvch . Ale jeżeli skłaniali c'"ę dt> 
miłości . t ' O o tern n ' e wiedzieli-

T e n dzień s tał sie w o e w n v m sen 
sie punktem z w r o t n y m w ich wsnól 
n e m życiu. I w o n n a nie w s p o m n i a ł a 
wiece? o więzieniu , ale nauczyła się 
wyczuwać, k iedy Toyce w p a d a ł w 
m r o k więz iennych w s n o m n i ć ń i za 
Wsze w t e d y o tacza ła Co szczególna 
tk l iwością . 

P ł y n ę ł y dni . Toyce skończył d r u 
grą powieść , k tó re j p o n u r e k a r t y 
p rzeb łysk iwa ły odb la skami s łon^cz 

nej duszy I w o n n v , i oddał t v m sa> 
m y m w y d a w c o m . D o c h o d y z d o r y w 
czej dz ienn ikarsk ie j p r acy zaczeł\ i 
się us ta lać . A le bieda d a w a ł a się i 
tak wc znaki . I w o n n a z n ó w zachoro 
wałą i s t rac i ła lekcje- Teszcze przez 
jakiś czas po jei w y z d r o w i e n i u 
Tovce mus ia ł sp łacać d ł u e . zac iaenic 
t v na l ekarza l e k a r s t w a i inne w y 
datki , związane z choroba- A b v ją 
wys łać n a ki lka dni nad morze , M U 

k t ó r a p ie lęgnowała I w o n n ę w szpi 
talu. Tuż r az odwiedzi ła ia prze lo t 

nic n a P iml ico . T y m r a z e m zabawi 
ła pa rę erodzin. I w o n n a , p o m i m o , 
była z Toycc'm b a r d z o szczęśl iwa, 
ogrrtomnie sie uc ieszyła możnośc ią 
poufnego p o r o z m a w i a n i a z kobie tą . 
Opowiedz ia ła w s z y s t k o , co przeżyła 
od c z a c n wyjśc ia ze szpi ta la . 

— W i ę c p a ń s t w o ż^ i a w p la to 
n icznem m a ł ż e ń s t w i e ? B o nie wiem 
czv oan ia dob rze z roz tun ia l am — 
rzekła wWońcu s ios t ra . I w o n n a z ro 
biła wielkie oczv . 

— N a t u r a l n i e . D!nczctrożhv n i e? 
S ios t r a by ła kob ie tą świa tową . 

wszed ł szy d o bawia ln i i z a u w a 
ż v w s z y n i e o m y l n e ś l ady s ta łe i mes 
kiei obeerrości, w y c i ą g n ę ł a z terro 
spos t rzeżen ia swoje wo łosk i . N i c 

winna szczerość I w o n n v da ła jej po 
znać . że się omyli ła . Zdz iwi ło ią t o 
i. być może, p r zyp rawi ło o lekki za 
v;ód. Grzeszna E\ya d rzemie w wic 
lu kob ie tach , choćhy n a w e t z _ spbą 
walczvłv- M a i a w życiu tę P cicchę. 

— Takim sposobem m " ż c z \ z n a 
może się w pani nie zakochać , n ia 
iąc panią n a o c z a c h ? — z a p y t a ł a ] 
p ro s to z mostu-

I w o n n a roześmia ła sie l pobiegła 
d o koc io łka z w o d a . r o t n i n c a sie na 
p ico-bu G A Z O W Y M . Chc ia ła gościa 
orzvi?ć h e r b a t a . 

— O, wie s ios t ra , m n ó s t w o oS^b 
powiedzipfo mi to s r m o «łowo w 
=łowo! Ale ia w!aśn le d l a t ego ie 
^tem t a k a szczęśl iwa 7t S t e fanem. 
źe r>n nif> nrobti'"c się d^ mni'» u m i z 
^ ć . Ani razu cię t o nie zda rzy ło . 
Wir* cio<"tra. t o ?f*R1I*ny R R E Ż C Z V 7 N N z 
tvcb . k t ó r y c h b l : ż e i z^n^a.m1. k.tójry 
" in ie N O 7 F > * * * i w f a w e r »nko ' t i . 

— P a n Tr>v*» r*bi xvr?x<*'-'e rz?^ 
l - f / r V duż.o przeszedł — zau 

ważyła s iostra 

na. • 
S t o s u n e k z To\'c'cm p rzeds t awi ł 

jej się n a g l e w zupełn ie n o w e m świe 
Ile. Z a p r a g n ę ł a po kob iecemu po 
twie rdzun ia t e p o domys łu . 

— C z y s ios t r a u w a ż a , że g d y b y 
n ic t e prze jśc ia , t o b y się w c m m c 
zakochał , t a k iak inn i? 

nił w ciszy s r e b r z y s t y m dźwiękiem* 
Toyce podniós ł oczy z n a d swe i prtf 
cvi i uśmiechną ł się-

— C o cię t a k rozśmieszy ło , I w o n 
no ? 

U ś m i e c h n i ę t a t w a r z młode j k o 
b ie ty sp łonęła ł uną s i lnego r u m i e ń 
ca, 

— M o j e myś l i — odpowiedz i a ł a 
t o n e m , nie d o p u s z c z a j ą c y m dal" 
szych p y t a ń . 

A le mia ła wie lką ochotę powie 
dzieć. B o czyż nie bv ła z a b a w n a t a 
uraza , że się w niei n ie z a k o c h a ł ? ' 

Żar.tjobliwe n a s t r o j e wieszczą n ie 
— Ależ , n a t u r a l n i e — odpowie k iedy zbliżenie się r . i cuświadomio-

dzią ła ł agodn ie s t a r s z a kobie ta , Te !nych jeszcze p r z e w r o t ó w uczuc io 
żel i ' iert p r a w d z i w y m mężczyzną , t o ' w y c h . W poważn ie j szych chwi lach , 

k i e d y o t r z ą s n ą w s z y się z p tas ie j 
t r z p i o t o w a t o ś c i . I w o n n a d u m a ł a 

n a d swoją n o w a kob iecą n a t u r ą , p o 
i w ó d .teco śmiechu i r u m i a ń c a bu -

by się musia ł z akochać . A jest męż 
czyznn. Kob ie ty lubią t ak ich iak 'on-

kocha ją , z tak ich są W tak ich się 
d u m n e . 

— O, dziękuję s i o s t r ze ! ;— z a w o 
łała Twonna. — Ta jestem z n i ego 
d u m n a . 

Nie ładna , ale mi ła t w a r z s io s t ry 
d r g n ę ł a n i e u c h w y t m m u ś m i e c h e m 

Z a w ó d P I E L Ę G N I A R S K I nauczy ł ją 
w g l ą d a ć w n a t u r ę ludzka i z a t r z y 
m y w a ć s w o i : S A D Y dla S I E B I E - T o , 
czego się t e r a z dov.-icdziaia o w e -
WTWTRRATEW życiu t ych . d w o i s a . 

dził w iej sercu ból i smutek- M y 
śląc o tern, nie m o g ł a czasem usnąć , 
flaz w s t a ł a z łóżka, zapal i ła świe
cę i p rze j r za ł a sie u w a ż n i e w 
l u s t r ze . P o ł o ż y ł a się pocieszona . 

Nie s t a r za ł a się. N ie brzydka. 
Ale t a k a się t e r a z wciąż czuła 

podniecona , że zaczęło ia t o n iepo
koić- P r o s t o t a i jasność jei dziecię
cego u m y s ł u z a ć m i e w a ł y się wie lo 

KTÓRYCH losem zai?ła się od poc?a t i r ak iemi powikłan iami- Nie r o z u m i a 
KU, usposobi ło ją d 'a nich jeszcze i ła siebie. P o r a z p i e r w s z y zaczęło 
se rdeczn ie j . P c S T A N O W I Ł A n i e t r a c v 
ich z oczu i w t y m celu popros i ła 
I w o n n e , żeby o niej pamię ta ła . 

— Będzie mnie pani często-
O D W I E D Z A Ł A — rzek ła n a zakończe 
nie. — M a ł o jest osób . z k t ć r e m i 
się przyjnźnię . 

— Ta nie m a m n i k o g o — uśmiech 
nęła sie I w o n n a . — Sios t ra n i c w i e 
co t o będzie d la m n i e za d o b r o 
dzie js two m ó c ^ ^ o r m a w i a ć od cza 
su do czasu 7 kob i e t a . 

Po- w y i ś c i u gościa r h r d z i ł a 
s zcześ ' ? wa i z a d u m a n a . W sercu 
;<*i zak ie łkowało n o w e uczucie dla 
Tovre'a, pomieszane z r ó w n e g o r o -
dza iu czułą urazet. W i e c z o r e m sie
dząc n a w p r e s t n i c r o w v b u ° b n e ł a 
n a W S T ? r « ^ W * * C J Ł Ł F roz^n\vv z s ios t ra 
n a g h t n ^mieszkiejn, k t ó r y zadzwio 

iei czegoś brako\Cftć. Czuła , w a 
li się n a n ią jakaś k lęska . Fakty, 
umożl iwia jące k o l e ż e ń s k a p r z y -
iaźń z To\icem. św iadczy ły t e r a z o 
brakach iej kobiecości . Wybuchła 
w niei g łęboka p r ó ż n o ś ć , właściwa 
n a t u r z e kob iece j . 

T y l k o r a z w życiu pos łużyła sie 
r o z m y ś l n i e s w v m niewieśc im u r o 
k ł e m : w ó w nieszczęsny dzień w 
O s t e n d z i e , a b v z a t r z y m a ć E w e r a r 

da p r z y sobie. P rzyp łac i ł a t o g o r z 
kim w s t y d e m . T e r a z b r a ł a ia poku 
sa uciec s ir d o t e j s amci b ron i i 
Wstv<I palił jeszcze do tk l iwie j . 

Tovce p r z y z w y c z a j o n y do iei 
zwykłe? s łodvcry i wdz ięku , nie z a . 
uważy ł . że wd-"»k p rze radza się po 
wol i w zalotność-

"d- c- n. 

A 
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Krateczkl. 

SREBRO POD KOSZULKA. 
Głośne łyżki. 

Czynione sa zabiegi u władz, aby za 
niecliano zamknięcia od nowego roku 
.szkolnego V gimnazjum żeńskiego, mie
szczącego sie w Al. 3 AMa obsługują
cego dzielnicę Powiśla, co nastąpić ma 
ze względów oszczędnościowych. Po
dług zapowiedzi, zarówno uczniowie, 
jak 1 nauczyciele tego gimnazjum mieli
by bvć rozmieszczeni w innych gimna
zjach miejskich. 

• * • • 
Dnia 1 kwietnia rb. wchodzi w życie 

rozporządzenie o koncesjonowaniu tak
sówek. Właściciele wszystkich czyn
nych taksówek beda obowiazeml uzys
kać koncesie. Wysokość niektórych o-
ołat dla nich będzie obniżona o 80 pro
cent, gdy nowi właściciele taksówek 
ponosić beda pełne opłaty, Ilość taksó
wek dla każdego miasta będzie ograni
czona w porozumieniu z władzami miej 
sklcmi. Izba przemvslowo-handlowa itp. 
Przv wydawaniu koncesji będzie brana 
pod uwagę niekaralność właściciela tak 
sówek oraz jego fachowość. Wszyscy 
właściciele teksówek beda musieli ubez 
pieczyć jc na wypadek odpowiedzialno-
cl cywilno-prawnej w razie katastrofy. 
Koncesje na ubezpieczenie taksówek 
uzyskało Tow. Wzajemnych Ubezpie
czeń od wypadków samochodowych-

Właścicielami tego Towarzystwa sa w 
większości właściciele taksówek. 

• • • 

W najbliższych dniach w drodze u-
rzędowej zatwierdzone będa projekty 
arch. Nagórskiego w sprawie urzadze* 
i.ia w stolicy stałych terenów wystawo 
wych. Tereny te sa zarezerwowane na 
prawym brzegu (praskim) Wisły mie
dzy mostem ks. J. Poniatowskiego 1 por 
tem handlowym. Natychmiast po za
twierdzeniu tych projektów będzie pod 
jęta budowa pierwszego monumentalne 
go gmachu na tych terenach- Będzie to 
gmach muzeum przemysłu i techniki. 
Stanie on frontem do Wisły. Następ
nym gmachem monumentalnym, który 
powstanie w roku 1936 będzie olbrzymi 
budynek stałych wystaw z wielka, halą. 
limach ten stanie frontem do al. ks. P o 
niatowskiego. Obecnie opracowywany 
ieat projekt wstępnych robót ziemnych 
w ceju podwyższenia całego terenu ł 
doprowadzenia linij kolejowych dla do
starczenia materiałów budowlanych-
Pozatem beda podjęte studia regulaclł 
Wisły przy pomocy budowy granito 

\KVCh bulwarów na praskim brzegu. Za 
nim rozpocznie sie budowa gmachów 
wystawowych. miasto będzie musiało 
wykupić skrawek gruntu prywatnego, 
znajdujący sie na terenach wystawo
wych, oraz przejąć od państwa te te
reny. P*i < i ... 

Pomarańcze są już potrójna plagą. 
1 Nietyiko bowiem są plagą z tego wzglę

du, że kupcy żrą się między sobą na te
mat ustalenia cen. oraz i że opanowani 

I pomarańczo-manja. z dziwnem szaleń
stwem wydajemy na ten owoc codzien
nie swe pieniądze, ale przedewszystkiem 
dlatego, że skórki pomarańczowe za
śmiecają niemal wszvs;kie chodniki na
szych ulic. Nie chodzi zresztą o samo za 
śmiecanie, ile o stałe niebezpieczeństwo 
poślizgnięcia się o jakaś złośliwa skórkę 
i złamaniu ręki lub nogi. 

To, że byle bęcwał obżera sie poma
rańczami, jest ostatecznie osobista spra 
wa tego becwała 1 lego budżetu domo
wego' Niech nawet łobuz zamiast chlcnu 
do zupy zagryza pomarańczą —to mmc 
zupełnie nie wzrusza. Może nawet, jeśli 
mu sie tak podoba jeść bigos z oomnrań 
czarni, czy golonkę w sosie pomarańczo 
wym. a nawet przekładać pomamicza-
ml śledzie marynowane. Ale kiedy za
czyna skórkami pomarańczy zasypy
wać ulice, należy na takiego gagatka 
wvmvś!eć za karę specjalne pomarań
czowe tortury. Albo niech bęcwał zje pu 
bllcznie 3 kilo skórek pomarańczowych, 
pozbieranych z chodników, lub też mo
że wpakować mu po dwie pomarańcze 
do krtódei dziurki w nosie-

Wogóle z chwila potanienia pomarań 
czv świat zmienił swole oblicze, a przy 
najmniej zmieniły sie zwyczaje. „Pod 
konjak" nie Jada się już plasterków cy
tryny, lecz plasterki pomarańczy. Daw 
niei należało do dobrego tonu. Idąc z wl 
zvta do chorego — przynieść mu kilka 
pomarańcz. Dzisiaj -nie wypada_przy-
nieść prezentu za kilkadziesiąt groszy i 
każdy martwi s i c co ze»brać? Kiedy po 
radziłem Jednemu ze znajomych w ta
kiej sytuacji, aby zabrał... siebie z tego 
świata, obraził się. 

Jeśli Jui -ujęliśmy .cic dziś pomrrań-
czainl. należałoby sic nrzv okazji zasta
nowić nad różn'ca pomiędzy poszazegól 
neml gatunkami. Nie wiem np. Jaka jest 
róinica miodzy pomarańcza katańska a 
hiszpańska? Znawcy twierdzą, żc różni 
ca jest tylko w cenie. Zaś między „ P a r 
desami" a jafskleml — na opakowań u. 
Jeśli chodzi o mandnrynkl to sa to oodo 
bno tylko tok'c szczeniaki od pomarańcz 
grapę truits zaś to owoc grzesznej 
miłości pomarańczy z cytryna-

Dobrze. Ale co <<• «a cy t ryny? Ubo-

Tłuczek do kartofli 
n a r z ę d z i e m z b r o d n i . 

Z Tarnowa donoszą: 
Wc wsi Dąbek w pow. brzeskim do

szło do sprzeczki miedzy małżeństwem 
Koskiruk. Niedługo trwało, p i ostra wy 
miana stów zamieniła sie w bóike. 
W trakcie bójki Teodora Koslaruk por
wawszy tłuczek do kar.ofli uderzyła mę 
ża tak fatalnie, że oadł na miejscu tru
pem. Władze śledcze starała sie ustalić 
na Jakiem tle doszło do tak znżartci wal 
ki między małżonkami-

gie krewne? Czy może wogóle wypęd 
ki z rodziny pomarańczowej? 

No, ale wszystko jedno. Przejdziemy 
do rzeczy. 

KRADZIEŻ. 
Pierwszem życiowem przekleństwem 

mademoiselle Wojtrszek bvło nadanie 
jej na chrzcie świętym imienia nole t ta . 
Był to pomysł jednego z wujaszków, 
któiy bvł właśnie po przeczytaniu wzru 
szalaoych przygód „Tajemniczej hrabi
ny — czyli podartej skarpetki". Od te
go dnia zaczęły się życiowe nicpowodzc 
nia v i o l e t t v Wojtaszek, której imię 
wzbudzało raczej nieufność pracodaw
ców. Nic dziwnego, że dziewczę o do
brem sercu chciało tę nieufność uspra-
wiedl :wić i dę tego krrdla iak sroka. 

Ostatnio Vjoletta Wojtaszek (a może 
Voytachque) służyła u państwa Ka) 
tklch. Służyła 14 dni. zaś piętnastego 
zdarzyło "się nieszczęście. W chwili gdy 
podawała do stotu pomidorową zupę 
wypadły jej spod sukienki 3 srebrne ły
żeczki uo czarnei kawy. 

Rezultat: 2 miesiące aresztu. 
Jerzy Krzeckf. 

Z * J J T L | C I E $ I Ę P O G R Z E B U * * * * 

Ostatni list piekarza 

5 .000 .000 
K O B I E T 
NIE MOŻE 

SIE MYL*Ć 
WYBIERAJĄC TEN OTO 

PUDER DO TWARZY 

*" Cera o 'UCYNUMCEJ PU,-SIIOSCI. Matowy atsa-
OIItuv wytflad. który pozostałe urzez cały 
dzieli. Naturalna piękno, które nie boi SIE wta-
•rn. deueiu ~*ib pocenia sie- podczas maca.. 
Wszystko to WU-UIA os iami wyłączne zapo* 

MOC* znakomitego paryskiego Pudro Tokalno; 

Sekret polezą na patentowanym toojoii-e fa" 
brykacjiPudru Tokalon. . Piaika Kremowa'* 
cu.1 -»nv. nowy skiadnrk. ject zmieszana z na> 
cieńszym pudrem, przelewanym erze* potrój

ne, Jedwabne sita. Uatezo teł Puder Tokalon 
ale może wysuszać skóry, czyniąc la szorstka 
i sucha, jak to by»a przy stosowanm zwr-
kłych ouJrów do twarzy. 

Sekret ten Jest znany mljonom retnitmle 
*to«uJacvm Puder Tokalon wa wszrstkłcb kra* 
lach łwtaia. Tylko tak kotoialna produkcja po
zwala fabrykantom wyrahltć puder o naj«vi-
iiel likośel TNV tak nlaklel cenę. O Ile nie 
będzie Pani zachwycona wyn;klem. ruenUidsc 
zostans Paul zwrócona w ciloiak 

Z Wilna donoszą -

Przy zaułku Smoleńskim Nr. 6 w od 
dzielny pokoiku zamieszkiwał od dłuż
szego czasu 58-ie?ni Bazyli Makarewicz 
— piekarz z zawodu. *— Ostatnio Maka
rewicz stracił pracę i znalazł si« w cięż 
kich warunkach materialnych zarabia
jąc iedynie dorywcza praca. 

Wczoraj sąsiedzi Makarewicza zwrócili 
uwagę na tę okoliczność, Iż Makarewicz 
od doby 

nie opuszczał swego pokoju. 
Zaniepokoiło to sąsiadów, którzy prze

czuwając, iż z Makarewfczem przytrafiło się 
nieszczęście zameldowali o swojem przy
puszczeniu policji Przybyli hinkcjonarjuszc 
służby bezpieczeństwa wyważyli zamknięte 
od wewnątrz drzwi kpoooju Makarewicza. 
W pokoiku panował czad. Makarewicz ie- 1 

żal na łóżku, rtozebrany, nie zdradzając * 
jawów życia. Przybyły lekarz stwierdzi 
zgon, skutkiem zaczadzenia. Zgon tnuałsl 
już nastąpić przed kilku godzinami. 

Narazie przypuszczano, iż Makarewicz 
padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 0* 
piero odnaleziony przez Jednego z posterW 
kowych na stoliku zmarłego list, wyjaśsł 
iż Makarewicz 

popełnił samobójstwo. 
W liście swoim denat powiadamia poH' 

cje. iż odbiera sobie życie z wlasacj **• 
pitasi nikogo nie winić o Jego śmie,-:! t W*ł 
ca się do swych kolegów — plika; <F i 
prośbą by zajęli się Jego pogrzebem. 

Zwłoki samobójcy zabezpieczono * 
miejscu do decyzji prokuratury. Jak przf> 
puszczają powodem zamachu samobójca*' 
go były ciężkie warunki materjatne. 
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RADIO-KĄCIK* 
DZI6, dnia 27 lutego wieczorem: 

KASITW. 
15.45 Fragment teatralny 
16.00 Zespól warszawskich harmonłstów o-

raz B. Hertz (bajki) 
1645 Listy od dzieci (starszych) — omówi 

W. Tatarkiewicz 
17.00 Utwory na skrzypce w wykonaniu W. 

Grudzińskiego 
17 25 „Racjonalne obuwie" (pogawędka dla 

kobiet) — wygł. J. Dybowska 
17.35 Muzyka z płyt 
17.H0 Poradnik sportowy 
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó

wi inż. W. Tarkowski 
18 10 fcvcłc kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Zespół S. Rachonia 
18 4!) Odczyt gospodarczy 
19.00 Koncert z Krakowa 
H ',20 KogananKa .iKtuaina 
lj) 30 Piosenki z V/ilna 
19.'15 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
2000 Wieczór kasprowiczowski z Poznania 
20.20 Muzyka z płyt 
20.45 DzICIMtfk wieczorny 
30 55 hk prnctiietm- w Polsce? 
21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu 

prof. Z. Drzewieckiego 
21.^0 Odczyt w języku angielskim z Kra-

l:o\va 
21 4 0 Pieśni polskie w wykona"' • \. Do-

bonza 
22.00 Koncert rekin mowy 
Jf?.IJV Muzvka sal MI'wa ''^'••V-
23.00 V\ iadinności meteorologiczne dla ko-

munjrkacjl lotniczej 
28.05—2550 D. c. muzyki tanecznej 

t ó D z . jak Raszyn, i «"vittWep«ł 
16 ar, I/sty od dzieci -- omówi red. B. Ste

fański 
18 00 Piosenki w rykonafttU O. Kamlońsklei 
FR.WL Wiacloino.Ąct spulowe lokalne 
21 80 l ;tworv wiolonczelowe z płyt 

CZWARTEK, dnia 28 'ute«?o. 
RASZYN. 

6 45 PTÓLFL poranna 
5 48 Muzyka z płyt 
6 7,2 Gimnastyka 
7.C7 D. c. muzyki z płyf 
7 15 Dziennik poranny 
7.2T» D. c muzyki z płyt 
7T.5 Chwilka pan domu 
7.40 Zapowiedź programu 

7.50 Koncert reklamowy 
1157 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał z Krakowa 
,„.u,i Wiaaoittosci iiietforologiczni 
12 05 Przegląd prasy polskiej 
12.10 Program dla dzieci 
12 30 XViT peranek szkolny w wykonatffl 

orkiestry Filharmonjl Warszawskiej 
dyr. Stan. Nawrota' oraz A. SzlomlńsM 
(sopran) 

13 00 Dziennik południowy 
13.05 Z rynku pracy 
18 10 D. c. poranku 
15.30 Wiadomości o eksporcie polsl.a" 
1585 Przegląd giełdowy 
15.45 Muzyka z płyt 
16 00 Muzyka 'ckkr. w wykonaniu orkie»'.y 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota oraz St. V^ 
tas (spiew) 

1(» 

17 

17 

18 
18 

18 

1C 

10 
U' 
19. 

45 Lekcja języka francuskiego — I-. K°* 
quigny 
00 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowiw" 
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RENĘ DAVIS. 

Konkurent. 
Ben Salmon, rodem Irlandczyk, drobny, 

suchy człowieczek w średnim wieku, o by* 
streni spojrzeniu żywych, niespokojnie bie
gających oczu, zmiął nerwowym ruchem rę
ki gazetę, którą przeglądał z roztargnieniem 
i odłożywszy ją na stronę jął trzeć zapalczy
wie duży swój nos. 

Nos, jakim poszczycić się nie mógł są
siad jego z przeciwka, Patrick 0'Romney, 
mężczyzna wysokiego wzrostu z długiem! rę
kami i nogami, lecz nosem małym i jakby 
spłaszczonym na długiej starannie wygolonej 
twarzy. 

Obaj podróżni siedzieli w przedziale dru
giej klasy naprzeciw nebie. 

Oddawna już opuszczono okolicę pod
miejską wraz z resztkami owe] osławionej, 
gęstej I czarnej mgły londyńskiej, będącej 
iedną z mnóstwa osobliwości stolicy Albionu 
ściągających rzesze cudzoziemców. 

Pociąg pędził teraz po beznadziejnie smę
tnej równinie, usiane] kolonjami robotnicze-
mi z ubogiemi ich ogródkami i olbrzymieml, 
bijącemi jaskrawością swą w oczy plakata-
iiii rcklamowanemi, wychwalającemi zalety 
nbcasa gumowego, czy innych artykułów te
go rodzaju. 

Patrick 0'Romney udając, że drzemie w 
swym kącie, śledził bacznie małemi sweml 
twidrującemi oczkami Ben Salniona, którego 
zdenerwowanie rosło w miarę zbliżania się 
pociągu do Borccsłer. 

Chrapał nawet od czasu do czasu zlekka 
dla tem większego wprowadzenia w błąd 
'•vego konkurenta. 

Ben Salmon bowiem był konkurentem 

Patricka 0'Romncy'a. Konkurentem niebez
piecznym w dodatku. 

Obaj byli agentami handlowymi tego sa
mego artykułu spfzedaży i Patrick 0'Romney 
nienawidził serdecznie swego rywala, tejro 
małego, sprytnego, umiejącego wkraść się 
w łaski I nie przebierającego w środkach 
kolegę po lachu. 

1 Obstalunck, który czcigodny pan Win-
eherston, słynny fabrykant szelek, właściciel 
Borcesterowskicj Manufaktury miai dać o-
wego dnia mógł swoją pokaźnością podnie
cić współzawodnictwo obu konkurentów. 

Dwie firmy reprezentowane jedna przez 
Irlandczyka Ben Salinona, druga przez An
glika Patricka 0'Romney'a, konkurujące ze 
sobą, ustaliły wreszcie po dojściu do poro
zumienia identyczne ceny, złożyły oferty pa
nu Wlncherstonowi. Nic chcąc zrażać sobie 
obu stałych swych dostawców, Wincherster 
postanowił dać obstalunek tej firmie, której 
przedstawiciel, wyprzedzając rywala, wkro
czy pierwszy w progi Manufaktury Borce
sterowskicj. 

W pewnej chwili Ben Salmon rzuciwszy 
okiem na Patricka 0'Romney'a, pewien że 
śpi w swym kącie, wyskoczył na korytarz. 

— Czy daleko od stacji Borccsłer do fa
bryki pana Wlncherstona? — spytał kontro
lera biletów. 

— Nie umiem panu powiedzieć, ale dżen
telmen w pana przedziale ma również bilet 
do Borcester. Może on mógłby poinformo
wać pana — odparł zainterpelowany grze
cznie. 

ł-fcn Salmon .zagryzł wargi do krwi nie-
ledwie i wciskając z wściekłością kapelusz 
aż na oczy wrócił na swe miejsce, wnosząc 
z ironicznego uśmiechu swego towarzysza, 
że łreść jego rozmowy z kontrolerem nie u-

szła, mimo pozorów drzemki, uwagi konku
renta. 

Deszcz tymczasem lał jak z cebra spływa 
jąc strumieniem z szyb wagonu — niczem 
w filmach amerykańskich. 

Ben Salmon, walcząc z rosnącem wciąż 
zniecierpliwieniem, wgłębił się w czytanie po 
rzuconej gazdy z najobojętniejszą nibyio 
miną. 

— Borcester! Borcester! — rozległ się 
nagle głos urzędnika za oknem, podczas gdy 
pociąg zwolniwszy tempo, wjeżdżał na pe
ron. 

O, dziwo! Usłyszawszy nazwę stacji, sen
ny Patrick 0'Romney zerwał się jak zelektry 
zowany ze swego kąta i chwyciwszy tekę 
swą, leżącą na siatce, wyskoczył w dwóch 
susach na peron, zmierzając dużemi krokami 
ku wyjściu, podczas gdy biedny Ben Salmon, 
potknąwszy się na stopniu wagonu, pozostai 
za nim wtyle. 

Dopaść dorożki, stojącej przed stacją, 
wsiąść do niej i kazać woźnicy wieźć się GO 
Borcesterowskicj Manufaktury było dla Pa
tricka 0'Romncy'a dziełem jednej minuty i 
Ben Salmon, stanąwszy na pustym placu, uj
rzał jedyny ten wehikuł oddalający się wśród 
bryzgów błota od stacji. 

Wobec krytycznej swej sytuacji Ben Sal
mon wpadł w rozpacz. Nie dość. że srodze 
został upokorzony dając się ubiec konkuren
towi, nie dość, że tracił swoje procenty, cze
kała go jeszcze ostra wymówka ze strony 
szefa, gdy dowie się o swej porażce. 

— Czy niema więcej dorożek w Borce
ster? — spytał przygnębiony starca, siedzą
cego przed stacją na ławce z fajką w ustach. 

— Dorożek? Niema. Musi pan poczekać 
na powrót tamtej, sire — usłyszał w odpo
wiedzi. 

Ben Salmon podskoczył jak oparzony. 

" — A'ez ja nie mogę czekać!... Mam pilną 
sprawę do załatwienia!... Muszę jechać nie
zwłocznie! — zawołał. 

Stary wzruszył ramionami bezradnie. 
— Może jest inny jakiś środek lokomocji 

wpobliżu? Furmanka?... Koń?... Rower?... 
Zapłacę każdą zażądaną cenę. 

- - Nic, sir. Wieś ciągnie się przy Manu
fakturze, a jeśli kto wysiada na stacji, konie 
fabryczne czekają na niego. 

— Do piorunal — wrzesnął Ben Salmon 
pieniąc się ze złości. Grube krople potu zmie
szane z deszczem toczyły się po jego twarzy. 

— A jednak — dodał z determinacją po 
chwili — ja muszę być w Manufakturze Jak-
najprędzej. Radźcie, dobry człowieku. Wy
nagrodzę was sowicie... Zapłacę co każe
cie... Pojadę byle czemł... 

— Byle czem? — powtórzył stary Z na
mysłem. 

Twarz Ben Salmona rozpromieniła się w 
okamgnieniu. 

— Tak»Tak! Byle czem!... Wszystko mil 
jedno! Ale natychmastl I 

— Hm!... — mruknął stary. ' 
— Macie coś na myśli? — nalegał agent. 
— Owszem!... Nie wiem tylko, czy pan 

zechce... 
— Zechcę!... Zechcę napewnol... Byle 

prędzej... Bylebym mógł dogonić dorożkę! 
— No! Tym wehikułem stanie pan w Bor

cesterowskicj Manufakturze o wiele wcześ
niej niż tamten w dorożce. 

— świetniel świetnie! — wołał Ben Sal
mon uszczęśliwiony. 

W pięć minut potem auto - karawan bor-
cesterowski mknął pełnym gazem po błotni
ste) drodze wiodącej do Borcesterowsklej Ma 
nufaktury z Ben Salmonem I jego walizką w 
swem łonie. 

Nic przejęty bynajmniej osobliwym swym 

środkiem lokomocji, ani przedwczesny* 
swym pobytem w jego wnętrzu Ben Salnio" 
z ołówkiem w ręku obliczał swoje procen') 

Na zakręcie drogi żałobny wóz minął 
ze skrzypiącą landarą, wiozącą Patrie*1* 
0'Romney'a. 

W dziesięć minut potem Ben Salmon, 
tając sl? z czcigodnym panem Wincherst0' 
nem w dyrcktorskiem . biurze BORCESTEROW
skicj Manufaktury, opowiedział mu w j " 1 * 
sposób udało mu się wyprzedzić konkurent*-

Przemysłowiec o mały włos nie pękł * 
śmiechu. < • 

— Wygrałeś pan partjęl... Niema co *'* 
dać'... — wykrztusił wreszcie trzymając s ' ' 
za boki --• pan otrzymasz obstalunek, ; 1 1 

musimy wypić z Patrickiem 0'Romn<y'c 

po lampce, gdy nadjedzie. 
Nadjechał Istotnie... w pół godziny 

tem 1 pewien siebie, nie śpiesząc się, poda" 
do biur Borcesterowskicj Manufaktury- / 

*fc Hallo! Old man! — przywołał go R«fl| 
czcigodny pan Wincherston wychylając 5 J 
przez okno baru. — Jak zdróweczko? Intef** 
już ubity. Ale chodź pan trącić się lampki 
swym konkurentem, który zjawił się u fl"1 

pierwszy. ... 
Patrick 0'Romney, gracz nielada, po*" ' 

opanować sytuację. 
— Słowo słowem, oczywiście, panie * 1 

cherston•— odparł z flegmą — ale jakim 
sobeni Ben Salmon mógł wyprzedzić mi'^ 
skoro sprzątnąłem mu Jedyną dorożkę ?Pt* 
nosa? 

Przemysłowiec, zanosząc się od śml"* 
wyjaśnił mu zagadkę. J f l 

— O, nieba! — ryknął Anglik PM***',', 

również śmiechem. Pal sześć obsłalune"^ 
Trudno!... Ale rzecz w tem, te zdjąłem P%j 
Ben Salmonem kapelusz, gdv mnie 

" Tłum. J. F M 
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Kto wygrał motocykl? 
Wyniki losowania II Loterji Fantowej Z S. 

to I.. Ho* 

Orzeczenie nowojorsk 
Nowoyorska komisja bokse.ska wydala * tych dniach następujące orzeczenie. *82ystkie walki bokserskie o ty.a*, mistrzo

wski muszą być 
rozegrane w 15 rundaih 

(chodzi o t r k s zawodowy). Mimo to do 
*wala się mistrzowi w wadze ciężkiej roz
mywać walki w mniejsze] liczbie rund, o 

Jego tytuł mistrzowski nie wchodzi w 
tft, 

Godzi się przy okazji wspomnieć, że w 
*ysl przepisów nowojorskiej komisji bok-
*rsk;ej, każdy mistrz świata musi co sześć 
Lesiccy wystąpić na ringu 

w obronie swego tytułu, 
W8 pragnie aby raz zdobyty przez niego 
tytuł był uznany. 

• • • 
W Niemczech uchwalono ostatnio cle-

^We przepisy w grze piłki nożnej, a mia-
t wicie: 

„Oracz, który wskutek niesportowego 
chowania się na polu gry, zostanie przez 
l'Cdzłego usunięty z boiska, zostaje nasku 
rek tej decyzji sędziego automatycznie za
peszony na przeciąg 12 dni. Kara ta nie "ttże być zastąp ima przez żadną Inną 
Wę. 

W meczu piłkarskim Armja Anglelslca 
skonała reprezentację armjl francuskiej w 
•łosanku 5:0. 

* • * 
Po olbrzymich postępach, Jakie osiągnę 

S Japończycy w aportach pływackim 1 lek-
W.i 

etycznym, obecnie hasłem dnia w Ja-l*nj! Jest pl^paganda 1 windowanie pozlo-
w sporcie kolarskim. 

iej komisji bokserskiej. 
i W tych dniach ma być założony na kon 
' ferencji w Osaka czysto amatorski Japoński 

Zw. Kolarski, który zgłosić ma natychmiast 
swój akces do Międzynarodowej Unjl K J -
larskiej. { 

Istnieje możliwość, że Już w roku 1936 
na Igrzyskach olimpijskich w Berlinie wy
stąpią japońscy kolarze. 

słuchowisk9 
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30'go maja 
— ś w i ę t o w . f . i p . w . ma 

W sali posiedzeń Rady Miejskiej odbyło 
się pod przewodnictwem dr. St Chomicza 
posiedzenie Miejskiego Komitetu WF. i 
PW., poświęcone organizacji „święta WF. 
1 PW." organizowanego corocznie na tere
nie m. Łodzi. 

Na losiedzeniu tem dyr. R. Brornlnkl 
wygłosił obszerny referat na temat organi
zacji święta, którego termin wyznaczony ?o 
stal na dzień 30 maja r.b., poczem dokona
no wyboru Komisji, organizujące] „święto 
WF. 1 PW." w skład której weszli przed
stawiciele Miejskiego Komitetu WF. 1 PW., 
Komendy Obwodowej PW. Związku Strze
leckiego, Inspektoratu Szkolnego, Polskie
go Czerwonego Krzyża, Okręgowych Zwląz 
Mów 1 Klubów Sportowych, Związku Har
cerstwa Polskiego i szeregu innych organl-
zacyj. j 

Na ternie posiedzeniu wybrane zos+ały 
nastęoujące sekcje: programowa, boisko
wa, finansowa, propagandowa, opieki le
karskie] 1 POR., które w najbliższych dniach 
rozpoczynają swoją pracę. 
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J J o pierwszego wiosennego kroku 
^kserskiego, k.óry rozpocznie się Już 
Ijkiiu Jutrzejszym kluby zgłosiły ogó-
m óó zawodników, a mianowicie: 1KP 
f 10, Makabi — 10, Hakoah —6, Oeycr 
b 4. Winu —3 i Łiĵ S —2. Pozafem do-
ptkowo zgłosić mają jeszcze swych pic 
r{*rzy Zjednoczone i Makabi. W czwar 
I* i piątek walki rozpoczną sie w saM 
jeyera przy ul.„Piotrkowskiej 295 o go 
Gzinic 20-tcj, przyczem badanie iekar-

p ' c i ważenie zawodników odbędzie się 
* Kodz. 1 S-tej. Finały rozpoczną się w 
^dziele również w sali Oeyera o godz. 
H e j przed pol. przyczem poprzedzi je 
Nanle lekarskie i w i i en ł e rawodni-
*6w o godz. 9.30 rano. 
, Od jutra trener węgierski p. Czcis-
P rozpoczyna prace ra L 'sku i w zwia 
pU r. tem kierownictwo sekcji piłki noż 
pJŁKS-u wzywa piłkarzy wszystkich 
Pjych drużyn. bv stawili sie na boiska 
W Al. Unji od godz. 15"tej celem roi> 
z ż ę c i a systematycznych treningów. 

W nadchodząca sobotę odbeda sie 
J lokalu IKP przy ul. ul- SrebrzyńskieJ 
l o godz. 20 egz?minv dla kandydatów 
F Przewodników bokserskich. Na — 
K*aminv te przyjeżdża Jako delegat 
j^B o. Zapłatka z Poznania. Na kurs dla 
Uf*edowników boksu uczęszcza kilku 
Wściarzy jak Seidel, Klimczak, Sztab! i 

pawlak i in. ogółem 12 osób-
. Jak się dowiadujemy, ŁTSG zamie --
?* rozpocząć sezon piłkarski w nadcho 
^3cą niedziele iadnak nie ma jeszcze 
Clonego przeciwnika. Mecz z warsza 
*ską Polonia nie jest obecnie aktualny. 
Jjrzeciwmkiem ma być jedna z drużyn 

palnych, przyczem możliwy iest mecz 
Iłowym ł-KS-em. 

L u ub. sobotę klub ŁTSO we własnym 
I «ahj przy ul, Żeromskiego święcił 24-

c'e — swego istnena. 
* Na uroczystość złożyły się popisy 
I^cji gimnastycznej, liczne przemówić 

r»oczfm dotychczasowy k'erownlk 
^cji pi?karsk;ej i zasłużony działacz 

I klubu p. Hoppc wręczył piłkarzom mi-
Istrzowskiej drużyny żetony i dyplomy, 

zaś wzamlan otrzvm?-ł piękny kosz 
kwiatów- Uroczystość przeciągnęła się 
w serdecznym nastroju do późnej nocv. 

— Ofiarą nieszczęśliwego wypadku na 
biegu zjazdowym w Hall Goryczkowej, za
wodnik Sokoła - Macierzy ze Lr^jwa Adam 
Tokarz zmarł we wtorek w szpitalu nasku-
tek otrzymanych obrażeń. Jest to pierwszy 
wypadek jaki wydarzył się w czasie zawo 
dów o mistrzostwo Polski. !j. 

— We wto* 
rek w międzynarodowym turnieju tcnnlso-
wytu w Monłe-Carlo oslsey Unnisiścl od-

szereg sukcesów. 
N A J W I Ę K A 7 Y sukces odniosła pnra Tłoczyń 

ski -r- Hcbdav pokonując parę Palmieri — 
Rado 6:4, 1.6. 6:0, 6 2. 

Tarlowski i Wiltman wygrali z parą 
Bonc — Valerio 6 1 , 6.3, 7.5. 

W grze pojedynczej panów wszyscy star 
tujący Polacy odnieśli zwycięstwo. Hebda 
pokonał Medecin 6:1, 6.0. Wittman poko
nał Annovcllo 6:1, 6.0. Tłoczyński pokonał 
Hope 6:4, 6:1. Pawłowski zwyciężył Plan 
nera 6:0, 6:1. , . 

W losowania II Wielkiej Lclcrji Funtowe' 
Z. S., które odbyio się dnia 24 k;;ego 1935 r. 
0 zodz. 11-ej rano w luka'u Zarządu Powiatu 
Grodzkiego Z. S. — Łódź, ul. Piotrkowska 157 
w ol.-ecnuśei notarj.-sza wygrały: 

Nr. 8óS — motocykl, Nr. 1624 — radioaparat 
2-lampowy, Nr.3159 — rower, Nr. 316 — apa
rat fotograficzny. 

Pozatem inne wygirane padły na numery: 
1 5 10 12 13 18 21 ?2 26 27 36 37 41 44 45 48 
57 59 60 66 109 110 111 116 119 126 129 130 
133 135 137 146 148 155 159 161 162 164 165 
106 168 159 170 177 178 179 181 i67 198 204 
208 213 215 216 220 221 223 225 229 235 236 
2i4 248 252 254 255 2G2 263 267 269 271 277 
2S3 304 306 308 309 315 317 320 325 330 337 
338 339 345 346 349 351 352 355 357 361 362 
364 369 371 372 375 378 380 384 387 388 403 
4^7 411 412 414 415 418 424 425 426 429 431 
438 443 446 475 478 492 503 504 513 519 535 
536 539 550 559 566 531 583 614 631 625 62ń 
W) 676 68'. 682 6̂ 3 694 695 760 775 780 790 
V91 807 815 830 841 843 868 871 S74 903 911 

5 0 % z n i ż k i d l a u r z ę d n i k ó w 
p a ń s t w o w y c h 

na w y c i e c z k ę w i o s e n n ą do H i u p a n j i , 
Francji, Portugal ] ! . 

W czasie od 5 do 29 kwietnia br. organizuje 
tutejszy oddział Wagons Lite Cook w porozu
mieniu z l.inją Gdynia — Ameryka morska wy
cieczkę według następującej trasy: Gdynia — 
Kanał Kilońskl — Yigo (Hisapar.Ja) — Ceuta 
(Marocco Hiszp.) — Vaflencja (Miszpcnja) — 
Vil!efranche (Riviera francuska, Nlcea) — Pal
ma de Mailorca (Wyspy Balearakie) — Lizbona 
(Portugalia) — Amsterdam (Holandia) — Gdy
nia. 

Cena udziału w wycieczce zł. 530 obejmuje; 
paszport zagraniczny i wizy, przejazd okręto
wy od Gdyni I spawrotem do Gdyni, całkowite 
utrzymanie w drodze i na postojach w portach. 

Wycieczka odbędzie się okrętem „Kościu-
szko*'. który zosta! gruntownie przebudowany, 
kuchnia smaczna i urozmaicona. 

Urzędnicy państwowi, zony urzędników pań 
sfwowych, oficerowie shtfcby czynnej, żony 
oficerów staliby czynnej oraz emeryci służby 
państwowej 1 wojskowel — korzystają Z 50 
proc. zniżki; natomiast urzędnicy Banku Pol
skiego, Banku Gospodarstwa Krajowego. Pań
stwowego Bar.ku Rolnego, BarUcu Akceptacyj-
nego 1 Pocztowe! Kasy Oszczędności (PKO) — 
uprawnieni są do 25 proc. zniżki. 

Bliższych 1 szczegółowych informacji udzie
la 1 zapisy przyjmuje biuro podróży Wagons 
Lits Cook, ul. Piotrkowska 64, tel. 170-77. 

ULGOV.T BILETY KOLEJOWE NA TARGI W 
LIPSKU. PRADZE I WIEDNIU. 

W związku ze zWi/aJąccml się Miedzynaro-
dowemi Targam! w Lipsku (od 3 do 10 marca 
br.), w Pradze (od 10 do 17 mairca br.). w Wie 
dniu — od 10 do 17 marca br. tutejszy oddział 
biura pcdró£y Wagont Ute Cook przy ul. Piotr 
kowsklei 64 przystąpi! do wydawania ulgowych 
biletów kolejowych. 

Zniżki są stosowane na kolejach polskich, 
niemieckich, czeskich i austriackich od 25 proc. 
do 5*; proc. 

P16 918 924 955 964 967 971 976 978 980 1 0 0 0 

1002 1005 1006 1029 1030 1036 1055 1065 108S 
1099 1105 1107 1111 1117 H4I 1142 1163 1170 
1183 1184 1215 12,17 1229 1236 1243 1248 1295 
1307 1334 1335 1341 1359 1401 1417 1446 1457 
1514 1537 1541 1567 1586 1591 1606 1617 1630 
1643 1652 1662 1662 1735 1744 1751 1752 1758 
1760 1783 179! 1841 1850 1863 1857 1879 1888 
1902 1915 1920 1921 1926 1927 1947 1948 1952 
1978 1984 1999 2017 2048 2054 2095 2115 2117 
2120 2121 2125 2141 2156 2169 2182 2184 2185 
2194 2 2 0 3 2205 2231 2234 2240 2246 2249 2295 
2301 2310 2323 2331 2336 2337 2352 2380 2331 
2394 2433 2436 2440 2463 2467 2468 2472 2474 
K 0 0 2503 2545 2575 2578 2S83 2588 2598 2603 
2C14 2615 2644 2645 2651 2654 2698 2739 2740 
2770 2831 2836 2846 2854 2874 2885 2916 2918 
2918 2962 2990 2996 3016 3019 3040 3050 3062 
30S0 3084 3111 3M7 3118 3147 3175 3184 3197 
3219 3223 3241 3257 3267 3270 3291 3311 3325 
3327 3376 3382 3398 3417 3427 3445 3451 3458 
3467 3500 3510 3521 3531 3542 3546 3555 3560 
3585 3588 3600 3601 3613 3619 3626 3637 3645 
3659 3668 3C87 3698 3700 3717 3750 3772 3800 
3806 3816 3857 3867 3376 3986 3891 3892 3900 
3907 3920 3950 3960 3983 4002 4004 4014 4044 
4051 4073 4181 4090 4105 4108 4114 4123 4124 
4128 4139 4141 4155 4163 4167 4193 4205 4207 
4212 4318 4246 4255 4261 4268 4276 4311 4379 
4381 4426 4433 4442 4463 4469 4476 4494 4506 
4524 4528 4529 4554 4555 4567 4583 4591 4593 
4610 4617 4667 4672 4686 4697 4703 4727 4750 
4810 4812 4815 4821 4855 4860 4866 4869 4887 
4890 4899 4912 4914 4917 4938 4957 4963 4992. 

Wydawanie fantów odbywać się będizle w 
ponienJziałki, środy I piątki do dnia 24 kwietnia 
1P35 r. od godz. 18 20, w sekretarjacle Zorzą 
du Powiatu Grodzkiego Związku Strzeleckiego, 
Łódź, ul. Piotrkowska 157. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Kwiecista droga 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Co 

kobieta może?... 
Adria — Pat i Patachon jako jazzban-

dziścl 
Bratnia Strzecha — Wielka księżna Ale

ksandra 
Casino — Antek policmajster 
Corso — I. Wiosenna parada; II. Miłość 

bez słów 
Czary — Nędznicy I Paryż w ogniu 
Dom Ludowy — Uwielbiana 
Europa — Dla ciebie śpiewam - * 
Grand - Kino — Zuzu ' 
Metro — Pat i Patachon jako JaZzbarr-

dziścl 
Mimoza — 1. Co mój mąż robi w nocy? 

II. Katastrofa „Czeluskina" 
Miraż — Car • szaleniec 
Luna — Bella Donna 
Pałace — Piotruś * 1 

Przedwiośnie — Kleopatra 
Rakieta — Jej szampańska noc 
Zachęta — 1. Kobiety w jego życiu; «— 

ii. SprtAe Ai«wei|ła 

POCIĄG POPULARNY Z LODZI DO WILNA 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Warszawie podaje do wiadomości, że na 
wielki kiermasz ludowy ..Kazluk" w Wilnie 
w dniu 2 marca r.b. będzie uruchomiony z 
lodzi-Fabr. do Wilna pociąg popularny we
dług następującego rozkładu jazdy: 

Odejście z Łodzi -ffibr. o godz. 18.28-
Przyjście do Wilna 3 marca o godz. 540. 
Spowrołem odejście z Wilna 4 marca o go* 
dżinie 20.00. Przyjście do Łodzi-Fabr. 5-go 
marca o godz. 6 49. W pociągu miejsca nu
merowane, stoliki do gry w karty i dancing. 
Opłata za przejazd 

tam 1 spowrotem zł. 22.15 
Termin sprzedaży kart uczestnictwa w 

kasie biletowej stacji Łódź-Fabr. oraz Biu
rach Podróży „Orbis" 1 „Wagons-Lits'Cook" 
tylko do dnia 1 marca. Późniejsze zgłoszenia 
będą załatwiane w miarę możności. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
s p e c . chor . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z 

n y c h I s k ó r n y c h 
A n d r z e j a 2 . tel. 132-28. 

przyjmuje od 9 — U i od 6 — 8 wieci 

Dr. awd 

L. B E R M A N 
upcc;aliatH chorób w e n e r y c z n y c h 

skórnych i rehcuulnych 
C e g S e l n l o n a 1 5 . tel. 149-07 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wlecą, 
w niedziele 1 święta od 9 — 1 p.p. 

D F . Z Y G M U N T 

H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne 1 płciowe 

przeprowadził się na ul. 
P l o l r k o w s k ą 8 6 , tek 143-63 
przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wleci., w niedzielo i łwicU 

od 9 — I po południa. 

Dr. m e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. TcL 166-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 

Nowi i Starzy 
P r e n u m e r a t o r z y ! 

Wszyscy, którzy nie zalefajl i wpłacą prenumeratę, „ECHA" za marzec 
do dnia 15 marca 1935 r. włącznie otrzymają b e z p ł a t n i e następującą 

powieść: 

T r z y z p o ś r ó d n a s 
S T E L L I O L G I E R D . 

Prenumeratorzy, którzy do dnia 15 marca włącznie wpłacą 
prenumeratę bezpośrednio w administracji, ul. Piotrkowska 11 lub żwir 
ki 2 (Karola), albo tez przez inkasenta zgóry za m. luty I marzec 1935 
(zł. 2.50) otrzymają wyżej wymienioną książkę. 

Prosimy zatem nie pomliać nadarzającej się okazji, natychmiast 
wplac :<\ aby otrzymać przytoczona książkę. 

Ksinikl wydajemy t 'lko w oznaczonym terminie, t.J. do dnia 15-go 
marca. Po tym terminie żadne reklamacje nie będą uwzględniane. 

D r . Med . 

M. K L A C Z K O 
Chor. uszu , n o s a , g a r d ł a i k r t a n i 

P i o t r k o w s k a 99 , telef . 213 -66 . 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol 

Dr. med. M. FELDMAN 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ! s i ę n a ni. 
Kil ińsk iego 113 ( N a w r o t 41) 

Teieton 1 5 5 - 7 7 . 

„ OMEGA" Leczn ica 
1 Gabinet Dentys tyczny 

GŁOWNA 9, t e l e f o n 142-42. 
Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy l ekarsk ie , zas trzyki R e n t g e n , 

lampa k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

c z y n n a c a ł ą doba,. f O R A O A 3 s ł . 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r * a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od gedz. 4—7 wiecz. 

WALENTY feąkowski, Jeneralska 4, Z g u 
bił legitymację zapomogową 33962 wyd 
w Łodzi. 

POTRZEBNY lakierni]* na ramy rowero 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

(kobiety ' dzieci) 
Sienk iewicza 34, Te ł . 146-10 

przyjmuje od U—1 1 od 3—4 popot. 

Dr. med. NITECKI 
choroby akórnc, w e n ę r y c i n ę 

NAWROT U , front, 1 pietra — TeL ftSS-18 
Przyjmuje od 8 — 8.30 reno I od S — 9 wleci, 

wnledelele I ŁWITU od 8 do I I w pot 

Dr. m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

przyjm. c o d s . od 10—12 i od 5—8 p o p o l 

Dr. med. MAR JA LKWINSONOtr* 
chor. w e n e r y c z n e I Skórna. 

Kosmetyka lekarska Pielęga. cery. 

P i o t r k o w s k a 8 6 , tel. 143-63. 
Szkoła kosmet zatw. p. wŁ państw., czynna. 

.er 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.50, luty 12."; 
marzec —.—, kwiecień 12.26—1227 

LIVERPOOL: loco 7.09, luty 6.83, M A R Z I 
6.85, kwiecień 6.84 

Egipska: loco 886, marzec 8.52, m; • 
8.54, lipiec 8.53 

BREMA: loco 14.63, marzec 1374, mp 
14.07, lipiec 14 31 

Waluty, dewizy i akcie 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój niejednolity, przeważały jednak na-
ogół zwyżki kursowe. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

W grupie pożyczek premjowych 4 % Poż. 
Dolarowa kształtowała się zwyżkowe, zysku 
jąc w rezultacie 1.25 zł. w porównaniu do 
notowań z dnia poprzedniego, 4 % Poż. In
westycyjna zaś była tańsza o 75 groszy na 
sztuce 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarowa 56.00, Inwestycyjna 116 50, 

Konwersvjna 69.00, Kolejowa 64.25, Do
larowa 79.25, Stabilizacyjna 1927 r. 74 25, 
Budowlana —.—, 1% Banku Rolnego 8825, 
8% Banku Rolnego 94.00, 7% BOK 88 25, 
8<*5 B G K 9400. 7% Obi. Kom. BOK 88-25, 
8% Obi. K O M . BGK 94 00, 8% Obi. Badowi. 
BGK 9300, m% BOK 1—7 emisji 81.00, 
5V:% Obi Kom. BGK 1—3N em. 8100. 
4VX% Ziemskie w Warszawie 54.75, 1 % 
Ziemskie w Warszawie 51.00, 598 m. War
szawy 1933 r. 62.13, 5% m. Kalisza 5500, 
5% M . Kalisza 1933 r. 4938, 5% m. Piotr
kowa 3Z r. 51.00, 5% m. Radomia 33 45.75 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował na w 

stroi zmienny, odchylenia kursów były na-
ogół nieznaczne. 

Akcje Banku Polskiego zakupywano po 
cenie ustalonej. 

AKCJE. 
•;Bank' Polski 99 50, Lilpop 10.20, Ostro

wieckie serja B 19.00, Starachowice 14.15 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 27. 2. — Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo - Towarowej. Notowania 
B E 7 mlany. Ogólny obrót 3389 tonn, w tem 
żyta 2099 tonn. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 27. 2. — Urzędowa ceduła 
Oiełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tran-
zakcyjne: żyto 15.50. Ceny orjentacyjne: ży
to 15.25 — 15.50, pszenica 15.75 — 1625, 
mąka żytnia I gat. 0-55% 21.75 — 22.75, 
mąka razowa 0-959S 1725 — 1855, maka 
pszenna gat. I lit. A 20% 27.50 — 3000 

Dr. med . 

P. W A J S K O P F O W A 
Specj.: Choroby k o b i e c o i a k u s z e r j a 

P i o t r k o w s k a 101 
telcŁ 114-82 przyjmuje od 2—4, i od 7—8 wiecz. 

Ronr.n Rzgowska ól . 

Dr. H E L L E R 
Spec chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplciowych. 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

Przyjmuje od 8—11 r. 1 od 4—8 wiecz. 
W -'"dziele i święta 11—2 pp. 

L e c z n i c a p r y w a t n a 
D r a X . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. TeL 127 SI. 

od 9-2 i 5 - 8 

O B C H O D Y . I M P R E Z Y , 
ODCZYTY i WYSTAWY. 

ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY 
tW dniu 28 lutego rb. o godz. 19.30 pan 

ppłk. dypl. Walery Jasiński komendant Szko 
ły Gazowej w Warszawie wygłosi odczyt — 
pt. „Cel napadu gazowego". 

Ze względu na ciekawy temat 1 osobę pre 
legenta obecność wszystkich Kolegów, wska 
zana. 

ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU 
Łódzka Rodzina Radjowa na zakończenie 

karnawału urządza w dniu 5 marca 1933 
r. w sali śpiewaków przy ul. 11-go Llstopa 
da 21 zabawę taneczną połączoną z wystę-" 
parni artystów Polskiego Radja ,a mianowi
cie znakomitej śpiewaczki p. Anieli Szlemiń 
skiej oraz niezrównanego komika p. Orwida 

A zatem ostatki spędzamy wszyscy na za 
bawle Rodziny Radjowej. . 

ODCZYTY Z DZIEDZINY HIGJENY 
i wychowania młodzieży dla matek. 
Katolickie Stowarzyszenie Kobiet Dłecez 

jl Łódzkiej podaje do wadomoścl, że w dniu 
28 lutego br. (czwartek) o godzinę 7-ei — 
wiecz. w Domu Katolicklem przy ul. Gdańs 
kiej 111 zostaną wygłoszone ostatnie refera 
ty z II — cyklu odczytów dla matek. Odczy 
ty wygłoszą inż'. Walentyna Turska p. Ł — 
„Jak przygotować córki do życia obywatels 
kiego" 1 dr. Tad. Mogilnickl p t. „Przesądy 
w wychowaniu dzieci". 

Katolickie Stowarzyszenie Kobiet Diecez 
ji Łódzkiej organizuje odczyty z dziedziny 
higjeny i wychowania młodzieży, liczą na ma 
sowy udział kobiet w specjalnych odczytach 
dla matek. Wejśca bezpłatne. 

ZABAWA KARNAWAŁOWA. 
Dnia 2 marca Koło Opieki nad Hufcami 

Przysposobienia Wojskowego szkół średnich 
w Łodzi urządza pod protektoratem generała 
Olszyny - Wilczyńskiego w salonach Ogniska 
Ołicerskiego przy ul. Jerzego 2 zabawę kar
nawałową. 

Wstęp dla gości 5 zł., dla członków Koła 
Opieki, oficerów I ich rodzin 3 zł. 

Zaproszenia i bilety wydaje Tow. Nauczy 
cieli Wychowania Fizycznego przy ul. Prze
jazd 16, m. 5 w godz. od 18 do 20 codzien
nie. 

Całkowity 'dochód przeznaczony będzie 
na cele Przysposobienia .Wojskowego Huf
ców Szkolnych, 

Co zgotować futro na obiad? 
Zupa cytrynowa. Schab z kapustą 

Omlet. 

WINSZUJEMY. 
Juti .onunowi. 
Wschód słońca. 6 25 
Zachód słońca 17,11 
Długość dnia 10 46 
Przybyło dnia 2 / 7 
Tydzień 9. 
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Prócz Japończyków... Belgowie. 

Dobra postawa bosego wojska. 
— Górale abisyńscy świetnie władają karabinami maszynowemi. m 

Mobilizacja dywizyj włoskich i wysia 
nie ich do Afryki, zmusza do przyjrze
nia się choćby pobieżnego siłom zbroj
nym Abisynji, jakie "kraj ten— ostatnie 
państwo niepodległej Afryki — mógłby 
w konflikcie zbrojnym dla obrony swej 
przeciwstawić. 

Zanim Jednak przyjrzymy się wojsku 
Abisynji. przypomnijmy pokrótce parę 
dat z niedawnej przeszłości, pozwalają 
cych nam zrozumieć istotę dojrzewające 
go konfliktu włosko- abisyńskieg.. Ahi 
synja, kraj liczący dziś miljon zgórą km. 
kw. przestrzeni % ludnością 10- miljon., 
położony u zbiegu morza Czerwonego 

Oceanem Indyjskim, bogaty z natury 
pociągał oddawna Włochów, 

jako teren skspansjL Z biegiem lat. Wło 
chy owładnęły wybrzeżem czerwono-
morskiem (Erytrea) i wybrzeżem Ocea 
nu Indyjskiego (SomąU), przyczem resz 
ta wybrzeża abisyńsiciego na wysoko 
ści Adenu, gdzie Morze Czerwone łączy 
się z oceanem, dostała się w ręce rran 
cuzów (Dżibuti) i Anglików (Berberra). 

Tak więc Abisynja dziś pozbawiona 
st całkowicie dostępu do morza, ści-
ląwszy w ten sposób Abisynję od 

wschodu i od p o j a d a Włochy poczęły 
kraj ten traktować jato ,»sferę swych m 
teresów", na co jednak cesarz Abisynji 
Wielki Menelik. rezygnując z zaofiaro
wanego sobie jeszcze przed pół wiekiem 
traktatu przyjaznego, odpowiedział woj 
na: w bitwie pod Aduą pobił wojska 
włoskie na głową 1 wymusił uznanie nie 
podległości swego państwa. Po dziś 
dzień rocznica bitwy pod Aduą jest 

świętem narodowem 
Abisynji. 

Po klęsce tej Włochy, orientując się 
dobrze w wartości przyjaznych dla sie 
bie stosunków z „hinterlandem" ablsyn 
skim dla swych kolonialnych wybrzeży, 
zaofiarowały Abisynji w r. 1298 nawy 
Iraktat przyjaźni, na którego mocy, Abi 
synja posiadać miała strefę własną w 
porcie erytryjskim Assab. przyczem 
Włosi zaofiarowali się* też z budową 
wspaniałej autostrady, łączącej Assab ze 
stolicą kraju Adis-Abeba. Tak się jed
nak szczególnie złożyło Iż od r. 1928 po 
dziś dzień nie powsjat Jeszcze ani jedeu 
kilometr obiecapej szosy i Abisynja po 
staremu posługuję, się jedyną linją kole 
Iową, łączącą stolicę kraju z francuskim 
portem Dżibuti. Złożyło się też dziwnie, 
iż w tym samym czasie Włochy nie zdo 
lały uruchomić przyobiecanej w trakta 
cle Abisynji radjostacjl, wobec czego, 
stację taką, może nie tak wspaniałą, 
lak w projekcie, cesarz Abisynji zmonto 
wał w swej stolicy we ..własnym zakrc 
sie". Z drugiej strony przyznać trzeba 
Iż rząd ablsyński nje udzielił Włochom 
ani żądanej przez nie koncesji na elek
tryfikację kraju, ani na założenie 

wielkiego szpitala w stolicy. 
Ten sam los spotkał też starania wło
skie o budowę linji kolejowej, łączącej 
Erytreę z Somali, poprzez centrum kra 
ju. Tak się przedstawiają stosunki wza
jemne, mimo ..obowiązującego" od r. 
1928 traktatu przyjaźni. Na tem tle dro 
bne incydenty pograniczne, są już tylko 
szczegółami i Jasnem jest, iż, mimo ze 
źródłem konfliktu n u być incydent po
graniczny z dn. 5 grudnia ub. r. pod 
Ualua! — źródła nieporozumień^tkwią 
znacznie głębiej. 

Tymczasem jednak nie możemy pomi 
nąć milczeniem faktu, iż Włosi w dniu 
5 grudnia r. 1934 unieśli z pola po „star 
ciu pogranicznem" 60 zabitych i 400 ran 
pych, przyczem okazało się, że potom
kowie zwycięzców spod Aduy rozporzą 
czali nictyiko dzirytami, ale i karabina 
mi maszynowemi, a nawet jakoby po 
siadali czołgi! Same zaś wojska „bar
barzyńców' ' w starciu zbrojnem, zdra
dzały 

dobrą europejską szkołę.. 
Czyimiż uczniami tedy są Abisyńczy-
c y ? Oto pamiętać znów należy, iż od 
r. 1930 w Abisynji rezyduje misja woj
skowa belgijska, która może poszczycić 
się już dziś bardzo znacznemi rezultata 
mi na polu modernizacji i zwiększenia 
sił b r o j n y c H Abisynji. Już w roku 193 i. 
w czasie uroczystości koronacyjnych, 
defilującej przed monarchą gwardji ce 
8arskiej, nic nie było można zarzucić. 
Dalej w całem państwie zorganizowano 
rodzaj milicji terytorialnej. Wojska te są 
może bose ale posiadają karabiny maszy 
nowe •» działa przeciwlotnicze (częścio 
wo pochodzenia japońskiego!) i n a w e t 
czołgi. M i s j e abisyńskje kupują w Euro 
pie znacznejlości broni i amunicji, przy 
czem by zwiększyć potrzebne środki— 
obcina się urzędnikom abisyńskim pobo 
iry... Wojska T r a j o w e odbywają 

(rokrocznie ćwiczenia 
i większe manewry, pod okiem najwyi 
szych dostojników państwa. W ten spo 
sób 10 milionowe cesarstwo, może na 
wypadek wojny wystawić 500 tysięcy 
żołnierza! 

Należy oczywiście pamiętać o olbrzy 
mich trudnościach komunikacyjnych i so 
cjalnych w kraju górskim, zaludnionym 
przez l u ź n e związane tylko osobą w s p ó ł 
nego monarchy, szczepy. Ale jednoczę 
śnie nie m o ż n a zapominać o tem, ż e kraj 
ten dąży żywiołowo 

do zdobyczy cywilizacji, 
że monarcha jego wie c z e g o chce, I e o-
soba" jego jest niezwykle popularna 
w ś r ó d ludności miłującej wolność i g o 
t o w e j mężnie wolności tej bronić. 
Szczepy abisyńskie pamiętają dzień pod 
Aduą, są już uświadomione i zorganizo
wane militarnie, posiadają nietylko do
brych instruktorów, ale i broń dla swych 
warunków odpowiednią. 

Abisyńczycy są chrześcijanami, \ nalc 
ż ą oni do herezji jakobickiej monofizy-
tów i podlegają patriarsze koptyjskiemu 
w Kairze-

Abisyńczycy odznaczają się żarliwym 
kultem dla MatTtl Boskiej. Dzieła ojców 
Kościoła mają dla nich znaczenie kano
niczne pisma świętego. Ich kanony obej 
muje 81 ksiąg i nazywa się Semanja Aha 
du. W religji Abisynji znać i silny 

wpływ judaizmu Obok niedzieli i sobo
ta święta. Najpierw dziecko obrzezane 
a później chrzczone. Ich kościoły zbudo 
wane są na wzór Świątyni Salomona. 
Abisyńczycy twierdzą, że w kościele 
w mieście Aksum, znajduje się arka 
pczymier^a ze Synaju. 

Językiem kościelnym Abisynji jest sia 
rożytny geez, nie żyjący już od 14 wie 
ku. Dziś jest językiem oficjalnym djalekt 
Amhary. 

Politycznie wykazuje Abisynja cią
głość od 4-go wieku aż po nasze czasy 
co u żadnego narodu chrześcijańskiego 
nie da się stwierdzić, ani u żadnego lu 
du rasy białej. Abisynja wspomniana jest 
w starożytności pod_ nazwą Aksum już 
w I wieku ery chrześcijańskiej. 

Naród w stylu Abisynji nic idzie pod 
jarzmo dobrowolnie. 

Dużo krwi jeszcze popłynie nim za
miary duce'go staną sic ciałem. Tymcza 
sem idzie r°'Tinik z Wysp Wschodząca 
go Słońca. "Zo]ty człowiek zbliża się ja 
ko zbawca. 

Znakomity uczony francuski 
w W a r s z a w i e . 

Prócz smaku i eleganci 
potrzebny jest jeszcze.. umiar. 

Przecież to takie modne — wzdycha 
niejedna pani wkładając na siebie sukien 
ke. która — prawdę mówiąc — wogóle 
jei sie nie podoba. I to iest największą 
wada dużej ilości pań. I mode można 
dostosować odpowiednio 

do swej urody. 
Pani powinna przedewszystkiem pamię
tać, że nie zawsze osiągał efekt, gdv t r 
bierze to co najmodniejsze, należy prze 
dewszystkiem pomyśleć o tem, w czem 
dobrze wygląda. Sztuka gustownego 
ubierania sie jest bardzo trudna, 1 dużo 
potrzeba czasu, trzeźwego sadu, wyda
wanego na sama siebie, aby wyrobić so 
bie zdanie, w co można sie ubrać, a cze 
go należy «*e w y s ^ z e g a ć ! Osoby teższe 

winny zawsze unikać wszelkich falba
nek, niuszek, chociażby bvłv najmodniel 
sze. gdvż w żadnym wypadku nie beda 
one nani ubicraty. a wręcz Drzeciwnie. 
podkreślą tusze 

i oszpecą panią. 
Najładniejsza suknia nie wywoła żadne 
go zachwytu. 

Najlepszym doradcą i krytykiem bę
dzie dla pani zawsze jej własna odbitka 
w tafli lustrzanej. 

Pamiętajmy o jednem: nie należy 
gdy modzie bałwochwalczo hołdować, 
trzeba przedewszystkiem pamiętać o 
własnej sylwetce! Prócz smaku i ele* 
gancii winna każda pani posiąść 'eszcze 
umiar ! 
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Do Warszawy przyjechał wszechświatowej 
sławy uczony, laureat nagrlody Nobla ks. 
Ludwik de Broglie, który przybył d 0 Polski 
w celu nawiązania kontaktu z polskietnl 

sferami naukowemi. 

Polska na 5-em miejscu... 
Ludność Europy* 

Według obliczeń międzynarodowego 
instytutu statystycznego kule ziemską 
zamieszkuje obecnie nieco ponad 2 mi
liardy ludzi. Ludność Azji wynosi 1120 
milionów. Europy 500 milionów. Amery 
ki 250 milionów. Afryki 150 milionów i 
Australii 10 milionów.. 

Pół miliarda ludności Europy dzieli 

imm 
Ani jeden nie przeminął bez echa. 

Niecałe dziesięć lat temu mały pa
rowiec z Goeteborgu przywiózł do Ame 
ryki. nieśmiała dziewczynkę, która je
chała za ocean po wielka sławę i wielki 
majątek. 

Była to Gretą Louvisa Gustafson, 
modelka wielkich zakładów konfekcyj
nych w Sztokholmie, która po pierw
szym swoim filmie europejskim, została 
zaangażowana przez wytwórnie Met ro -

Goldwvn-Maver. 
Dziś jest to 

wielka Garbo. 
której karierę filmowa można porównać 
jedynie z sukcesami scenicznemi Sahry 
Barnhardt. 

W ciągu niespełna dziesięciu lat na
kręciła Greta w Ameryce dziewiętnaś
cie filmów : o dziwo — wszystkie osiem 
naście (bo ostatniej — Malowanej Zasło 
nv — jeszcze nie widzieliśmy) pozosta
ły żvwo w naszei pamięci-

Pierwszy jej film, nakręcony w Euro
pie, to „Goesta Berling" a potem szły 
kolejno iei wielkie amerykańskie dzieła-
„Słowik Hiszpański" — „Kusioielka" — 
„Symfonia Zmysłów" — „Anna Kareni
na" — „Boska Kobieta" ł— „Żar Miło
ści" — „Władczyni Miłości" — „Dzika 
Orchidea" — „Pokusa." — „Pocałunek" 
- „Anna Christie" — „Romans" — „Nat 
chnienie" „Zuzanna Lenox" — „Jaką 
mnie pragniesz" — „Mata Hari" — „Lu
dzie w hotelu" — „Królowa Krystyna" 
— i wreszcie ostatnie jej wielkie dzieło 
„Malowana zasłona"! 

Wyliczone wyżej filmy były zawsze 
wydarzeniami w świecie filmowym. Nie 
było miedzy niemi ani jednego, który
by przeminął cicho i bez wrażenia. Indy 
widualność Grety Garbo jest tak wybi
tna, że wyciska ona swe piętno 

na każdym swoim obrazie. 
x 

sie według krajów, jak następuje (w mi 
ljonach głów): Rosja europejska — 116,. 
Rzesza Niemiecka — 66, Anglja — 46,3, 
Włochy <— 42. Erancja — 41,8, 

Polska — 32,6. 
Hiszpania — 23,8, Rumunia — 18, Cze
chosłowacja — 14,7. Jugosławia — 13,9 
Węgry — 8,6. Belgja — 8.1. Holandjar-
7,9, Austria «— 6,7, Szwecja — 6,2, Gre 
cja — 6,1, Portugalia — 6, Bułgaria — 
5,4, Szwajcaria — 4. Finlandia — 3,6, 
Danja — 3,5. Irlandia — 3, Norwegia — 
2.8. Litwa — 2.1, Łotwa — 1-9, Estonja 
— 1.1. Turcja europcjskai — 1 i Albania 
1. Nadto niecały milion obejmują razem 
drobne kraje Lichtenstein, Luksemburg, 
Monaco i Andora. 

Paryski dziennik „Paris Soir" zamieć 
cił ciekawy wywiad z jednym z finansistów 
francuskich, którzy s»tyiv«w»eV>g0Wis1 Hua. 
kowskiego w początkach jego Vnrjcry łab. 
kanta złota. Nlr-w.*-v sensacyjne sa wesi 
góly, z których wynika, ie Dunikowski b/l 
przed 12 laty popierany bardzo silnie przez 
znakomitego kompozytora 1 pianistę 
( Ignacego Paderewskiego . 

Według relacyj owego finansisty, Dunl 
kowski przybył przed 12 laty do Paryża ze 
swoim bratem. Nikt jeszcze o nich nic nie 
wiedział. Obaj bracia zgłosili się do owego 
finansisty, zaopatrzeni w polecające pismo 
Ignacego Paderewskiego, który był wów
czas premjerem polskim. Dunikowski 1 jego 
brat mieli fabrykować złoto, ażeby zaopa
trzyć niem skarbiec polski. 

Polecenie Paderewskiego wywarło sku
teczny wpływ Znalazła się grupa finansi
stów francuskich (do której przyłączył się 
„Comptolr Lyon-Alemand", która oddała Du 
nikowskiemu odpowiednie fundusze na eks 
perymenty z fabrykacją złota, a markiz de 
Dion ofiarował mu nawet jedną z sal swo
jej fabryki na przeprowadzanie doświad
czeń. 

Po pewnym czasie Dunikowscy zaczęli 
rzeczywiście produkować złofjt). W aparac'e 
Ich pojawiły się 

małe bryłki złota, 

ale Dunikowski uważał je jedynie za picr* 
.s/e stadium rozwoju swego wynalaiku I 
zaczął r.a^p.Mw wytwarzać przy północy 
swego wynalaiku nikiel. 

Grupa finansistów, widząc dobre rezul
taty wynalazku Dunikowskiego, zaczęła 
się powiększać 1 wkrótce włożtono w teo 
interes około miljon franków. Eksperymen
ty trwały nadal, aż pewnego dnia wszystko 
się popsuło. Pewien bankier paryski, obec
ny przy doświadczeniach, oświadczył, z B 

widział jak Dunlkk>wski wrzucał do plaski! 
przeznaczonego do doświadczeń, 

sproszkowane złoto 
To poderwało zaufanie, jakiem cieszyli 

się Dunikowscy, tem bardzie], że doświad
czenia ich nie udawały się raz pk> raz. WóW 
czas to obaj Dunikowscy wyjechali z Pstf, 
ża do Polski pod pozorem ulepszenia swo
jego aparatu 1 przywiezienia nowego udo* 
kłonalonego. 

Potem nie pokazali się więcej. Podobno 
Paderewski, dowiedziawszy się o Ich niepo
wodzeniu, zapłacił odszkodowanie wszyst
kim tym finansistom, którzy włożyli pienia* 
dze w przedsięwzięcie Dunikowskich. 

Rewelacje te paryskiego finansisty o DU* 
nlkowskłch przyjmuje „Paris - Soir" z wie' 
kim sceptyzmem. 

M ą d r a p r z e s t r o g a . 
Obrona starych nazw placów i ulic Paryża, 

Miasto Paryż nosi sie z zamiarem Pierre Nicolle- Równocześnie 
uczczenia pamięci Kamila Jullian'a. gło- czona będzie przy ul 
śnego niedawno autora „Dziejów staro
żytnej Galji", ai zarazem miłośnika i 
znawcy starożytnego Paryża . W jed

nym z odczytów, jakie wygłosił zmar 
łv iuż dzisiaj historyk i wielbiciel P a r y 
ża. powiedział m. m. Kamil Jullian: 

„Nie dotykajcie świętokradczą ręką 
starych nazw placów i ulic starego Pa 
ryża. Dawna nazwa placu lub ulicy, jest 
jakby uświęcona przez dzieje nazwą 
miasta, starego kościoła lub rodziny. 
Uczyniły ia tak dzieje, a stała sie ona 
własnością rządu-lub rodziny, a nic wol 
no pierwszemu lepszemu 

Je] zmieniać. 
Należy pozostawić owo brzmienie, jako 
do współczesnych już nie należące, na-
zwai ukształtowana przez wieki, prze
siała być nasza własnością, a nie wolno 
jej ruszać dla przemijającej mody". 

Nie zachował w pamięci tei mądrej 
przestrogi obecny zarząd miasta P a r y 
ża, zmieniając dowolnie stare nazwy, a 
nadając nowe. zwykle przemijającej war 
tości. Chcąc uczcić pamięć głośnego nie 
p,dvś dziejopisa, zarząd miasta Pa ryża 
nadać zamierza nazwę ul. Kamila Jul
lian ulicy nazwanej „Przedłużenie ulicy 

Guynemer pod 
30 tablica pamiątkowa Kamila Jull'!*A't1e innego r 

Dorożki konne w Paryżu. 
Wielkie triumfy filmu. 

Wiadomą jest powszechnie rzeczą, że 
Paryż był jedynem miastem w Europie, 
gdzie od dłuższego już czasu nie istniały 
dorożki klonne. Pojawienie się jednego za
pomnianego dorożkarza wzbudzało 

wśród gawiedzi sensację. 
I nagle pewnego dnia, w okolicy kinoteatru 
Madelelne pojawił się szereg dorożek I to 
tych najtarszych z dawnymi dorożkarzami 
na kozłach. Niedość na tem: w okolicy kino 
teatru pojawiły się również stare dawno 
już wyranżowane samochody, a jeden z 

nich, zbudowany jeszcze w roku 1900, 
wzbudził kolosalną sensację, gromadząc tłu 
my ludzi naokoło siebie. 

Okazało się, że dorożki te i sarriochody 
wydobyto z lamusa na premjerę arcydzieła 
Lubitscha, na „Wesołą wdówkę" która to 
premjera odbyła się z kolosalną pompą. 

Paryżanie nie pamiętają tak wielkie' L> 
triumfu filmowego, jaWm cieszy się na 
ekranie ten najnowszy twór Chevaliera 1 
Mac Donald. 

Nr. 
na, gdzie on w ostatnich latach 
mieszkał I gdzie umarł. 

DEKOLTY. 
— Pani ma wspaniałą suknię baloW* 

musiała zapewne drogo kosztować? 
— Wcale nic! Mój mąż kupił pół metr* 

jedwabiu na krawat, a z reszty uszyłam suk*1 

nię. 
A CONTO. 

— Ile razy przepadłeś przy egzaminie? 
— Z jutrzejszym dniem: cztery razy. 

TEORJA I PRAKTYKA. 
— [Jestem zubożałym literatem I proszł 

o zasiłek. Wydałem książkę pod tytułenr 
„Sto sposobów zdobywania majątku". 

— Poco pan w takim razie żebrze. ' 
— To jest jeden z tych stu sposobów. 

PRZYJACIÓŁKI. 
I.: — Stasick wyznał mi wczoraj swój*, 

gorącą miłość. Powiedział mi, że tylko f 
innie śni. 

II.: — To dziwne. Onegdaj mi opowiadał-
że go w nocy trapią koszmarne sny. 

REGULAMIN. 
Sierżant: — Co robi posterunek na widok ^ 

zbliżającej się zmiany? 
Rekrut: — Cieszy się, panic sierżancie 

NIEMOWA 
Matka: — Czy to prawda, mój synu, * 

twoja żona jest tak gadatliwa, że nie dal 
ci nigdy dojść do głosu? 

Syn: — Mogę ci powiedzieć jedną r z e C . ' 
gdybym naprawdę pewnego dnia oniemia" 
to przeszłoby wiele lat. zanimby to m" i f l 

na dostrzegła. 
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